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Hasła KCW KP(b)
z okazji
X X X IV  rocznicy
Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji
Październikowej

M oskw a 25.10.

K O M ITET C e n tra ln y  W szech- 
zw iązkow ej K om unistycznej 

P a r t ii  (bolszew ików ) ogłosił has ła  
z o kazji X X X IV  rocznicy W ielkiej 
Socjalistycznej R ew olucji P aździer 
n ikow ej. P ierw sze  15 h ase ł m a 
b rzm ien ie  n astęp u jące :

1. N ie c h  ż y je  X X X IV  r o c z n ic a  W ie l­
k i e j  S o c ja l i s ty c z n e j  R e w o lu c j i  P a ź d z ie r  
n ik c w e j !

2. B r a tn i e  p o z d ro w ie n ia  d l a  w s z y s t ­
k i c h  n a ro d ó w  w a lc z ą c y c h  p r z e c iw k o  a -  
g r e s o r o m  i p o d ż e g a c z o m  d o  n o w e j  w o j ­
n y ,  — o  p o k ó j ,  d e m o k r a c ję  i ' s o c ja l iz m !

3. B r a tn i e  p o z d ro w ie n ia  d l a  m a s  p r a ­
c u ją c y c h  k r a j ó w  d e m o k r a c j i  lu d o w e j  
p o m y ś ln ie  b u d u ją c y c h  s o c ja l iz m !

4. B r a tn i e  p o z d ro w ie n ia  d la  w ie lk i e ­
g o  n a r o d u  c h iń s k ie g o  u t r w a la ją c e g o  
p o m y ś ln ie  u s t r ó j  d e m o k r a c j i  lu d o w e j!  
N ie c h  ż y je  n ie z ło m n a  p r z y j a ź ń  C h iń ­
s k ie j  R e p u b l ik i  L u d o w e j  i Z w ią z k u  R a  
d z ie c k ie g o  — t r w a ł a  g w a r a n c ja  p o k o ju  
I b e z p ie c z e ń s tw a  n a  D a le k im  W s c h o ­
d z ie !

5. B r a tn i e  p o z d ro w ie n ia  d la  m ę ż n e g o  
n a r o d u  k o r e a ń s k ie g o ,  p r o w a d z ą c e g o  
b o h a te r s k ą  w a lk ę  p r z e c iw k o  o b c y m  n a  
je ź d ź c o m  o  w o ln o ś ć  i n ie z a w is ło ś ć  s w e j 
o jc z y z n y !

6. P o z d r o w ie n ia  d la  d e m o k r a ty c z n y c h  
s il  N ie m ie c  w a lc z ą c y c h  p r z e c iw k o  
z b ro d n ic z y m  p la n o m  , p r z e k s z ta łc e n ia  
N ie m ie c  z a c h o d n ic h  w  b a z ę  i m p e r ia l i ­
s ty c z n e j  a g r e s j i  w  E u r ó p ie ,  — o  j e d n o ­
l i t e ^  n ie z a w is łe ,  d e m o k r a ty c z n e ,  m i łu ­
j ą c e  p o k ó j  p a ń s tw o  n ie m ie c k ie !

7. P o z d r o w ie n ia  d la  m ę ż n y c h  p a t r i o ­
tó w  J u g o s ła w i i ,  k tó r z y  p r o w a d z ą  w a l ­
k ę  w y z w o le ń c z ą  z f a s z y s to w s k im  r e ż i ­
m e m  k l ik i  T i to  o  n ie z a le ż n o ś ć  s w e j  
o jc z y z n y  o d  im p e r ia l is tó w !

8. B r a te r s k ie  p o z d ro w ie n ia  d la  n a r o ­
d ó w  k r a jó w  k o lo n ia ln y c h  i z a le ż n y c h ,  
w a lc z ą c y c h  p r z e c iw k o  i m p e r ia l i s ty c z ­
n y m  c ie m ię ż c o m  o  w o ln o ś ć  i n i e z a w i ­
s ło ść  n a ro d o w ą !

9. N ie c h  ż y je  p r z y j a ź ń  n a ro d ó w  A n ­
g lii ,  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  ł Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  w  ic h  w a lc e  o  p o k ó j  n a  
c a ły m  św ie c ie !

10. L u d u  p r a c u j ą c y  w s z y s tk ic h  k r a ­
jó w !  P o k ó j  b ę d z ie  z a c h o w a n y  i u t r w a ­
lo n y ,  j e ż e l i  n a r o d y  u j m ą  s p ra w ę  z a ­
c h o w a n ia  p o k o ju  w  s w e  r ę c e  i b ę d ą  
b r o n i ły  j e j  d o  k o ń c a !  R o z s z e rz a jc ie  
i  u t r w a la jc i e  m ię d z y n a ro d o w y  f r o n t  
z w o le n n ik ó w  p o k o ju !

11. Z w o le n n ic y  p o k o ju  n a  c a ły m  ś w ie ­
c ie !  W a lc z c ie  o  z a w a r c ie  p a k tu  p o k o ju  
m ię d z y  5 w ie lk im i  m o c a r s tw a m i!  D e ­
m a s k u jc ie  i u d a r e m n ia j c ie  a g re s y w n e  
p l a n y  im p e r ia l is tó w  a m e r y k a ń s k o - a n -  
g ie ls k ic h !  N ie  p o z w ó lc ie  p o d ż e g a c z o m  
w o je n n y m  o m o ta ć  m a s  lu d o w y c h  s ie c ią  
k ła m s tw ,  o s z u k a ć  ic h  1 w c ią g n ą ć  d o  n o ­
w e j  w o jn y  ś w ia to w e j!

12. M iłu ją c y  p o k ó j  n a r o d y  ś w ia ta !  N ie  
d o p u s z c z a jc ie  d o  o d r o d z e n ia  m il l t a r y z -  
m u  n ie m ie c k ie g o  i ja p o ń s k ie g o !  W a lc z ­
c ie  o  z a p o b ie ż e n ie  w o jn ie  1 z a p e w n ie ­
n i ^  t rw a łe g o  p o k o ju !

13. N ie c h  ż y je  p o l i t y k a  z a g ra n ic z n a  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ,  p o l i t y k a  p o k o ­
j u  i b e z p ie c z e ń s tw a ,  r ó w n o u p r a w n ie ­
n i a  i p r z y j a ź n i  n a ro d ó w !

14. C h w a ła  A r m ii  R a d z ie c k ie j  1 M a ­
r y n a r c e  W o je n n e j  s to ją c y m  n a  s t r a ż y  
p o k o ju  i b e z p ie c z e ń s tw a  n a s z e j  o jc z y ­
z n y ’

15. Ż o łn ie r z e  r a d z i e c c y  p o g łę b i a jc i e  
n i e u s t a n n ie  s w ą  w ie d z ę  w o js k o w ą  i p o ­
l ity c z n ą ,  d o s k o n a lc ie  k u n s z t  b o jo w y !
U m a c n ia jc ie  p o tę g ę  s i l  z b r o jn y c h

Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o !

Skup zboża i ziemniaków
w całym kraju

przebiega coraz lepie]
Pracujący chłopi 
przełamują opór kułaków
Z KAŻDYM  dniem  w zm aga się  w ykonanie przez chłopów  zobo­

wiązań w  dziedzinie odstaw y najw ażniejszych ziem iopłodów. 
Na apel przodujących gromad odpow iadają dziesiątki innych, zobo­
w iązując się przyśpieszyć w yk on an ie sw ych  obowiązków.

Pracujący chłopi
donoszą
Prezydentowi RP 
o wywiązaniu sią
z obywatelskich  
obowiązków

[1 R E Z Y D E N T  R P  B olesław  
B ie ru t o trzy m u je  s ta le  licz­

ne  lis ty  od m ało ro lnych  i śred n io ­
ro lnych  chłopów , członków  spó ł­
dzieln i p ro d u k cy jn y ch  o raz  m ło ­
dzieży w ie jsk ie j. W lis tach  tych  
chłopi donoszą P ierw szem u O byw a 
te low i p ań s tw a  o osiągn ięciach  pro  
dukcy jnych , o p rzed te rm in o w y m  
w y k o n an iu  sw oich obow iązków  wo 
bec państv?a oi?az o  p o d ejm ow a­
ny ch  zobow iązaniach.

„ P r z ó d  t e r m in e m  i w  100 p r o c .  u r e ­
g u lo w a l i ś m y  p o d a te k  g r u n to w y  i F O R  
o r a z  o d s ta w il iś m y  z ie m n ia k i  n a  z a o p a ­
t r z e n ie  lu d z i  p r a c y  w  m ia s ta c h  — p i ­
szą  w  s w y m  l iś c ie  c h ło p i  z g r o m .  G o ­
s ty n i a  w  p o w . g ło g o w s k im . W  c a ło ś c i  
w y k o n a l iś m y  g r o m a d z k i  p l a n  k o n t r a k ­
to w a n ia  t r z o d y  c h le w n e j  n a  1952 r o k ,  
a  w  n a jb l iż s z y m  c z a s ie  w y k o n a m y  ro c z  
n y  p la n  s p rz e d a ż y  z b o ż a . W  c a ło ś c i  
s p ła c i l i ś m y  r a t y  N a r o d o w e j  P o ż y c z k i  
R o z w o ju  S ił  P o l s k i" .

„ Z a p e w n ia m y  C ię , O b y w a te lu  P r e ­
z y d e n c ie ,  ż e  g r o m a d a  n a s z a ,  j a k  d o ­
ty c h c z a s ,  t a k  i n a d a l  w y k o n y w a ć  b ę ­
d z ie  w  t e r m in ie  w s z y s tk ie  s w o je  o b o ­
w ią z k i  w o b e c  p a ń s tw a .  B ę d z ie  to  n a j ­
le p s z a  n a s z a  o d p o w ie d ź  im p e r ia l i s ty c z ­
n y m  p o d ż e g a c z o m  w o je n n y m  i ty m  
w s z y s tk im ,  k tó r z y  c h c ie l ib y  n a m  p r z e ­
s z k o d z ić  w  b u d o w a n iu  le p s z e j  1 s z c z ę ­
ś l iw s z e j  przyszłości**  — s tw ie r d z a j ą  w  
z a k o ń c z e n iu  l i s tu  c h ło p i  z  g r o m .  G o ­
s ty n ia .

L is ty  o p o d o b n e j  t r e ś c i  n a d e s ł a l i  o- 
s ta tn io  d o  P r e z y d e n ta  R P  B o le s ła w a  
B ie r u t a  r ó w n ie ż  c h ło p i  z g r o m a d :  M sz a ­
n o  w  p o w . b r o d n ic k im ,  S m ie l in  w  p o w . 
w y r z y s k im ,  Z a g ó rz e ,  M o n a s te rz  i  C h a -  
d le  w  p o w . p r z e w o r s k im ,  D o b ie sz o w o  
w  p o w . s z u b iń s k im ,  M y sz o w a  w  p o w . 
K ro s n o  o r a z  z w ie lu  in n y c h  w si.

W  W ALCE Z O PO RN Y M  
K U Ł A K IE M

rjf DECYDOW A NA po staw a  gro- 
£-* m ad y  w  w ielu  w y p adkach  

p rze łam u je  opór k u łack i i zm usza 
bogaczy do w y k o n an ia  obow iąz­
ków . Np. Ignacy  B łaszczyk z gr. 
H uciska, pow. B ochnia , pod  so li­
d a rn y m  nacisk iem  całe j g rom ady  
odstaw ił już  1.075 kg zboża i zo­
bow iązał się  sp rzed a ć ., resz tę  w. 
przyszłym  tygodn iu . W ym ienieni 
pub liczn ie  jak o  zak a ły  g rom ady  — 
ku łacy : F rącek , K osek i T w a r ­
dow ski z gr. B rody , pow. W adow i­

ce, zad ek la ro w a li n a  zeb ran iu  g ro­
m adzkim , że do końca  m iesiąca 
sp rzedadzą  ty le  zboża, ile p rzew i­
du je  zobow iązanie .

W w y p ad k ach , gdy postępow a 
n ie  u ch y la jący ch  się od dostaw  
n a ru sz a  p raw o  — w in n i są  ka- 

(ciąg d a lszy  na str. 2-ej).

Praga serdecznie 
wita prezydenta
zaprzyjaźnionej NRD
Wilhelma Piecka
D N IA  23 bm . przybył specjalnym  

pociągiem  do P ra g i P rezyden t' 
N iem ieck iej R e p u b lik i D em o k ra­
tycznej W ilhelm  P ieck  n a  zaprosze­
n ie  P re zy d en ta  R epub lik i Czecho­
słow ackiej K lem en ta  G o ttw ald a . 
P re zy d en to w i P ieckow i tow arzyszy  
d elegacja  rządow a.

N a całym  sz laku od g ran icy  cze­
chosłow ackiej do P ra g i p rezy d en t 
W ilhelm  P ieck  i członkow ie d e le ­
gac ji rządow ej NRD w itan i byli 
przez m asy  p racu jące  Czechosło­
w acji.

N a u licach  i p lacach  sto licy  Cze­
chosłow acji w ie lo tysięczne  tłu m y  
w ita ły  se rdeczn ie  w y słan n ik ó w  za­
p rzy jaźn io n e j N iem ieck iej R ep u b li-  
k i D em okratycznej.

D n i»  23 tom ..  p rezy d en t W ilhelm  
P ieck  i członkow ie tow arzyszącej 
m u delegacji odw iedzili p rezyden ta  
R epub lik i C zechosłow ackie j K le ­
m en ta  G o ttw alda .

Buraki do cukrowni

Delegacja radziecka
zwiedziła

Wrocławską Wystawę 
Wynalazczości 
P r a c o w n i c z e j

(pa trz s trona  2-ga)

S łowo
„Mazowsze" we Wrocławiu

C u kro w n ie  na D o lnym  Ś lą sk u  
ru szy ły  i ju ż  od w ie lu  dni p ra ­
cu ją  pełną  parą. M. inn . cu ­
kro w n ia  P u stkó w  w  pow . w ro ­
c ła w sk im  od 1 bm . p rzy jm u je  
b u ra k i cu kro w e  od ch łopów  
sw ego re jonu. N a p u n kc ie  do­
s ta w y  w  R ogow ie p a n u je  w zo ­
ro w y  p orządek  p rzy  odbiorze  

cu kró w k i.

P ie rw szy  dostaw ą u ko ń czy ł oh. 
B a zy liń sk i, ch łop średn ioro lny  
z  Rogow a. B u ra k i na p u n kc ie  w  
R ogow ie czeka ją  je d n a k  zb y t  

długo na dostaw ą w agonów . 
Z d jęcie  górne: J ó z e f T o m k ie ­
w icz ze S tarego  Z a m k u  je s t za ­
dow o lony z w yh o d o w a n ych  
przez siebie b u ra kó w , n a jła d ­

n ie jszych  w  okolicy.
N a  d o ln ym  zd jęc iu : p u n k t od­
b ioru  buraka  cukrow ego  w  R o- 

-  COWJie, _

M AZOW SZE" przyjeżdża! Po w span ia łych  sukcesach w k ra ­
ju  i za g ran icą , p rzy jeżdża do n a s  p ierw szy w  dziejach  

Polski ludow y- zespół p ieśni i tańca . P iękno , radość, m łodość — oto 
co n am  przyw ozi „M azowsze".

F achow e czasopism o NRD, „T h ea te r  d er Z eit / ‘pisząc b w y s tę ­
pie tego zespołu na  F estiw a lu  B erliń sk im , ze szczególnym  n ac i­
skiem  p o d kreśla ło  św ieżość i p ro sto tę  w y konyw anych  p ieśn i i ta ń ­
ców. N ie by ło  w  n ich  nic sztucznego, żadnej n aw e t sty lizac ji. To 
śp iew ał lud, szczery polski lud!

Ale też nie m ało  n ap raco w ał się T adeusz Sygietyński, zanim  do­
p row adził zespól do obecnego poziom u. T rzeb a  było p rzesłuchać 
5 tysięcy  m łodzieży w ie jsk ie j. T rzeb a  ją  było w yrw ać spod w pły­
w u kułaków , k tó rzy  n ie  szczędzili oszczerstw  i ka lu m n ii po to, by 
n ie  dopuścić do pow stan ia  zespołu.

A je d n a k  „M azow sze" pow sta ło . X zdobyło czołowe m iejsce na  
sie rpn iow ym  Festi'w alu w  B erlin ie . Sw ym i b arw n y m i jak  tęcza 
s tro jam i, ogn istym i oberk am i i p ięknym i g łosam i zdobyło serca 
publiczności na  całym  św iecie. ,

W e W rocław iu  podziw iać będziem y w sp an ia łe  p ieśni o raz  tance 
ku rp io w sk ie  i opoczyńskie w  p ią tek  i w sobotę o godzinie 18,15 
w H ali L udow ej. D la m ieszkańców  D olnego Ś ląska  specjalny  w y ­
stęp  odbędzie się w niedzielę.

S p raw y  b ile tów  i w ycieczek z te re n u  w ojew ództw a, za ła tw ia ją  
w yłączn ie p laców ki „O rb isu 14.

Bojkotem
i biernym opoieiti
Egipcjanie
wypłaszają Anglików
z Suezu
K a ir  25. 10.
■ U D N O SC i w ład ze  E g ip tu  co- 

Taz feńergiczniej sto su ją  m etodę 
bo jko tu  i „b iernego  oporu" wobec 
A nglików . N aczeln ik  kolei eg ip ­
skich w  s tre fie  K an a łu  Sueskiego 
odm ów ił dosta rczen ia  b ry ty jc zy - 
kom  w agonów  to w arow ych  dla 
tra n sp o r tu  w o jsk  i sp rzę tu . W od­
pow iedzi dow ództw o ang ielsk ie  
w strzy m ało  w szelką ko m u n ik ac ję  
ko le jo w ą z i do s tre fy  K an a łu  za 
w y ją tk iem  pociągów  z d o staw am i 
żyw ności. B ry ty jsk ie  m in iste rstw o  
w o jny  ośw iadczyło , że „k o m u n ik a­
cja ko le jow a zosta ła  w s trzy m an a  aż 
do odw ołan ia" .

R ząd eg ipsk i zaw iadom ił T o ­
w arzy stw o  K a n a łu  Sueskiego o 
w y d an iu  zakazu  p ilo tow an ia  
przez s ta tk i to w arzy stw a  sta tk ó w  
b ry ty jsk ic h . O znacza to w  istocie 
b lo k ad ę  w o jsk  b ry ty jsk ich  w s tre  
fie k an a łu . Egipscy robo tn icy  w 
F o r t  Saidzie odm ów ili obsługi 
s ta tk ó w  b ry ty jsk ic h  p rzep ły w a­
jący ch  przez k anał.
T ym czasem  b ry ty jczycy  ślą  d a l­

sze w o jsk a  do stre fy  K an a łu  S u - 
(Ctąg dalszy  na str. 2-gtejl

Zbliża się
dzień uruchomienia
FSO na Zerarru
' y  A ŁO G A  F ab ry k i S am ocho- 
^  dów  O sobow ych na  Ż e ra ­

n iu  p ra c u je  w szystk im i siłam i 
nad  w y k onan iem  sw ego zobo­
w iązan ia  październ ikow ego , a 
m ianow icie  p rzygotow aniem  fa ­
b ry k i do rozpoczęcia n rodukcji 
w  dn iu  7 lis to p ad a  br.

D obiegają  końca p race  przy 
u ru ch o m ien iu  kotłow ni, k tó ra  
zao p a try w ać  będzie  w  p a rę  su­
sz ark i i in n e  u rządzen ia  tego 
ro d za ju  o raz dosta rczać  gorącą 
w odę i p ow ietrze  do w szystk ich  
u rząd zeń  i hal.

Z m o n to w a n o  r ó w n ie ż  k i lk a d z ie ­
s ią t  n o w o c z e s n y c h  s p a w a r e k  p o d ­
w ie s z o n y c h .  Z a in s ta lo w a n o  s u w n i ­
c e . W  p r ó b a c h  z n a jd u j ą  s ię  Ju ż  w y ­
k o ń c z o n o  k o n w e je r y  p o d w ie s z o n e ,  
n a  k tó r y c h  p r z e s u w a ć  s ię  b ę d ą  c z ę ­
śc i s a m o c h o d ó w  o d  s ta n o w is k a  d o  
s ta n o w is k a .  W y k o ń c z o n o  m o n ta ż  su  
s z a r e k  i k a b in  l a k ie rn ic z y c h .  O b e c ­
n ie  t r w a j ą  p r a c e  p r z y  m o n ta ż u  u -  
r z ą d z e ń  k l im a ty z a c y jn y c h ,  k tó r e  
p o z w o lą  n a  u t r z y m a n ie  w  h a la c h  
jp d n a k o w e j  t e m p e r a t u r y ,  o r a z  o d - 
p o w ie d n ie jv w i lg o tn o ś c i  p o w ie tr z a ,  
z a p e w n ia j ą c  w  t e n  s p o s ó b  r o b o tn i ­
k o m  n a jd o g o d n ie js z e  w a r u n k i  p r a ­
c y . P r z e p r o w a d z a  s ię  p r ó b y  k o n w e -  
j e r ó w  g łó w n y c h  i  p r ó b n y  m o n ta ż  
w o z ó w .

Załoga p ro d u k cy jn a  Ż eran ia  
je s t ju ż  p raw ie  gotow a do roz­
poczęcia pracy.

Dziś
wznowione będą 
rokowania
o rozep w Ksrei

P ekin  25. 10.
FN ER A Ł  N am  I r  p rzesła ł do 

^  g łów nego d elegata  am ery k ań ­
skiego w iceadm ira ła  Joya  pism o, w 
k tó ry m  p ro p o n u je  w znow ienie ro ­
kow ań  m iędzy obu delegacjam i w  
dn iu  25 paźd z ie rn ik a  o godzinie 10. 
W iceadm ira ł Jo y  zaakcep tow ał pro  
pozycje gen. N am  Ira .

Na podstaw ie  porozum ienia o- 
siągn ię tego  m iędzy oficeram i łącz­
n ikow ym i obu stro n  te ren  rokow ań 
zn a jd u je  się w  okolicach P an m u n - 
dżon i m a k sz ta łt koła o p rom ieniu  
ty siąca  ja rd ó w . Z akazane są w szel- 

; k ie  w rog ie ak ty  sił zbro jnych  każ­
dej ze stro n  — jed n o stek  re g u la r­
nych lu b  n iereg u la rn y ch  o raz po je­
dynczych uzbrojonych żołn ierzy  sił 
lądow ych, m orsk ich  albo letn iczych 
przeciw ko w skazanem u wyżej te ­
renow i rokow ań.

S pec ja ln ie  w yznaczeni oficerow ie 
obu stro n  będą  ponosili łączną od­
pow iedzialność za bezpieczeństw o i 
u trzy m an ie  p o rządku  w  obręb ie  te ­
re n u  rokow ań .

W szystk ie  siły  zb ro jne  obu 
stro n  — jed n o stk i reg u la rn e  i nie 
re g u la rn e  o raz pojedynczy uzbro­
jen i żołnierze sił lądow ych, m o r­
sk ich  i lotniczych — pow strzy ­
m a ją  się od jak ich k o lw iek  bądź 
w rogich  ak tów  przeciw ko obsza­
row i m ającem u  k sz ta łt Koła o 
prom ien iu  trzech  m il z w ęzłem  
kom un ikacy jnym  K aesongu jako  
cen trum , przeciw ko terenow i obo­
zu delegacji d ow ództw a sił zb ro j­
nych  ONZ w  obręb ie  obszaru , m a ­
jącego k sz ta łt ko la  o p rom ieniu  
długości 3 m il i z cen tru m  ozna­
czonym  n a  załączonej m apie oraz 
przeciw ko pasow i 200 m etrow ej 
szerokości po obu stro n ach  drogi 
K aesong  — P anm undżon  — M un- 
san.

SP R A W O Z D A N IE  Z  3 D N IA  
PRO C ESU  B. K IE R O W N IK Ó W  
SP Ó Ł D Z IE L N I M IĘ SN E J  

„ZJED N O C ZEN IE" P O D A JE ­
M Y  N A  ST R O N IE  2 -ej,

Po lsk ie
Rok VI, Nr 280 (177G) 
W y d a n i e  A B O i

]VJ A P Ł Y W A JĄ  rów nież  m e ld u n - 
*■ '  k i o m an ife stacy jn y ch , zbio­
row ych  odstaw ach . N a 300 fu rm a n ­
kach  odw ieźli z iem niak i m iesz k ań ­
cy grom ad: C hotyn ia , C hęcina  i
W ólka O strożeńska , pow. G arw o ­
lin. W w oj. k rak o w sk im  szczegól­
n ie  m an ife s tacy jn y  p rzeb ieg  m ia ła  
od staw a  zboża z g rom ad : K ow ary , 
Szczytnik i-W ieś, K lim ontów , O p a t-  
kow ice i O stro w a w  pow . m iechow ­
skim . 56 to n  z iem niaków  ko n - 
su m cy jnych  o-raz 143 tuczn ik i o łą ­
cznej w adze  15 tys. kg p rzyw ieźli 
n a  150 fu rm a n k a c h  chłopi z g ro ­
m ad : L u b an ia , Z arzecze, O lsżow a 
W ola i R ok itn ića  -  K ą ty  (pow iat 
R aw a M azow iecka).
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Folwark
agresorów
\ \  IEMY dobrze, jaką w agę nale 

ży przyw iązyw ać do slow  i 
zapew nień polityków  Im perialisty­
cznych. N auczyło nas tego w ie lo ­
letn ie doświadczenie. W iemy, że gdy 
np. Truman m ów i „pokój", to m yśli o 
rozszerzeniu agresji. W iemy, że gdy 
m ów i on „jesteśm y potężni, jeste ­
śm y nlezwyciężeni", to jest to 
bluffem  N ajlepszym  przykładem  

Jest chociażby Korea, gdzie mimo 
rzucenia do w alk i tysięcy czołgów  
1 sam olotów , gdzie mimo udziału  
w ojsk am erykańskich, francuskich, 
belgijskich, holenderskich, turec­
kich, greckich, filip ińskich nie 
udało się Trum anowi złam ać opo­
ru bohaterskiego narodu koreań­
skiego.

R ów nie dużo bluffu, k łam stw a, 
obłudy pada z ust polityków  Im ­
perialistycznych, gdy przem awiają

Plan roczny może i musi być wykonany!
Ogromne postępy mimo ogromnych trudności

S Ł O W O  F O L S K 1 1

i

TRZYMALIŚMY wczoraj meldunek z tej wielkiej hi- 
storycznej pokojowej walki, jaką naród nasz toczy z wie­

kowym zacofaniem otrzymanym w spadku od rządów szlach­
ty  i kapitalistów.

O czym mówi komunikat Państwowej Komisji Planowania 
Gospodarczego o wykonaniu Narodowego Planu w III kwar­
tale b. r. ?

W  M IN IO N Y M  k w a r ta le  posunę 
liśm y się pow ażnie  n ap rzód  

w  w y k o n an iu  P la n u  6-letn iego . N ie 
by ło  p raw ie  o sta tn io  tygodn ia , w  
k tó ry m  b y  n ie  został u ruchom iony  
now y w ie lk i i now oczesny ob iek t 
p rzem ysłow y. A le oprócz tego b u ­
d u je  się w ie le  se tek  innych  n a jn o ­
w ocześn iejszych  zak ład ó w  p rze ­
m ysłow ych. K ażdy  z n ich  zbliża 
n a s  o k ro k  n ap rzó d  do u o rag n io -  
nego celu. W  bu d o w ie  ty ch  za k ła ­
dów  u czestn iczą  w szyscy  p ra c u ją -

z trybuny . Organizacji Narodów  
Zjednoczonych, której szósta rocz­
n ica pow stania przypada w łaśn ie  
dzisiaj.

„W istocie rzeczy ONZ jest te ­
raz nie ty le organizacją św iatow ą, 
ile organizacją dla A m erykanów  
działającą gw oli in teresów  agreso­
rów  am erykańskich" — pow iedział 
Józef Stalin w  czasie rozm ow y z 
korespondentem  „Prawdy" w  lu ­
tym  br.

I taką w  istocie rzeczy rolę  
odgrywa , obecnie Organizacja 
Narodów Zjednoczonych, z któ- 
•rej powstaniem  ludzkość tak  
w ielk ie  w iązała nadzieje. Za­
m iast być instytucją  w alczą­
cą o uchronienie pokoleń od 
w ojen, o poszanow anie dla zobo­
w iązań m iędzynarodow ych, ONZ 
stała się folw arkiem  am erykań­
skich im perialistów , szyldem  dla 
Ich w ojennych przedsięw zięć, insty  
tucją, której narzucają sw oją w o ­
le, posługując się osław ioną „m a­
szynką, do glosowania". Sztandar 
ONZ został splugaw iony tysiącam i 
am erykańskich zbrodni na Korei, a 
poszczególne uchw ały ONZ podej­
m ow ane pod presją W aszyngtonu  
służą rozpętaniu now ej w ojny.

Temu postępow aniu am erykań­
skich im perialistów  na forum ONZ 
z całą m ocą przeciw staw ia się  
Zw iązek Radziecki, przeciw staw ia­
ją  się  Polska 1 Czechosłowacja. 
K raje te w szelk ich  dokładają w y ­
siłków , by O rganizacja Narodów  
Zjednoczonych spełn iła  sw oje za­
danie, by cieszyła się autorytetem  
1 zaufaniem  ludzkości, by służyła  
spraw ie pokoju.

cy — robo tn icy , ch łop i i in te lig e n ­
c ja  p u c u ją c a .

M e ld u n ek  P K P G  stw ie rd za , że 
w  trzec im  k w a r ta le  bieżącego ro ­
k u  p ro d u k c ja  p rzem ysłow a by ła  
w yższa  od p ro d u k c ji w  ty m  są ­
dnym o k resie  ub ieg łego  ro k u  o 20 
p ro cen t.

To je s t  m ia ra  naszy ch  osiągnięć 
P roszę  bow iem  pom yśleć, żo sa ­
m a ty lk o  n ad w y żk a  p ro d u k c ji p rze 
m y słow ej trzec iego  k w a r ta łu  b ie­
żącego ro k u  n ad  p ro d u k c ją  tr z e ­
ciego k w a r ta łu  ub ieg łego  ro k u  jes t 
ró w n a  połow ie p ro d u k c ji p rzem y ­
słow ej trzeciego  k w a r ta łu  1938 ro ­
ku.

T ak im i te rm a m i ro jw lla  się n a -  
sża g ospodarka . T rzeb a  to  p o d ­
k re ś lić  d la tego , żeby jasiih  zri zu ­
m ieć. że w y k o n an ie  ta k  w ie lk ich  
zadań , j a k !e postaw iliśm y sobie w 
P io n ie  6 -le tn im , n ie  m aże n ie  n a ­
p o tykać  og rom nych  traflnośei. P rze  
cież o d rab iam y  w  c iągu  k ilk u  za- 
l ’ i iv le  la t  wlf:l-.ov’>* nasze  ;.soot?nie 
pod w zg lędem  cy w ilizac ji i k u l tu ­
ry . W k ró tk im  czas ie  s ta je m v  się 
k r a k r n  now oeżesnym  —- potęgi* 
p rzem ysłow ą. T rudności, ja k ie  n ie ­
u ch ro n n ie  n a p o ty k a  nasz szybki 
rozw ój to: fakt, że rozdrobnioną 
i prym ityw na gospodarka rolna po­
zostaje w  ty le za rozw ojem  p rz e ­
m ysłu, to brak dostatecznej ilości 
w ykw alifikow anych  kadr, to trud­
ności w  opanowaniu now ej techn i­
ki, to wzm ożona działalność w ro­
ga w  kraju i za granicą. Do tych nie 
uniknionych trudności wzrostu do­
szły  w  trzecim  kw artale n iespo­
dziew ane i  inne dokuczliw e trud-

K O M BA JN ER  W. K U C ZER, 
la u re a t  S ta lin o w sk ie j N ag ro ­

dy, d ep u to w an y  do  R ady  N a jw y ż­
szej, zapy tany , ja k ie  odniósł_ w r a ­
żen ie  z p o b y tu  w  P o lsce  o św iad ­
czył:

— Na każdym  kroku mozjia 
zobaczyć w yn ik i pracy po lsk ie­
go robotnika. W idać, jak z ruin  
dźw igają się m iasta, pow stają  
now e w sie  i osiedla robotnicze. 
K raj coraz bardziej rozkw ita.
W. K uczer pochodzi z rodziny  

górniczej z D onbasu. J a k  sam  o- 
św iadczył, suikcesy sw e zaw dzięcza 
doskona łem u o p an o w an iu  p rzo d u ­
ją c e j tech n ik i św ia ta . N ie p o p rze ­
s ta je  on  je d n a k  n a  do ty ch czaso ­
w ych  osiągn ięciach , s ta le  się 
k sz tałci. T e raz  p rzy g o to w u je  się 
do 2 -ie tn ie j W yższej S zkoły  In ż y ­
n ie r y jn e j  w  k tó re j zacznie s tu d ia  
w  przyszłym  roku . Z w iedzając  w y ­
s ta w ę  w i^ p k ro tn ie  w y ra ż a ł po ­
dziw  d la  polskich ra c jo n a liz a to ­
rów .

D ru g im  członkiem  delegacji je s t 
inż. K orabow , d y re k to r  h u ty  im. 
P io trow skiego . O g lądając  dorobek 
po lsk ie j tech n ik i in te reso w ał się 
k ażd y m  szczególikiem , analizow ał 
d o k ład n ie  p racę  u lepszonych  n a ­
rzędzi p rodu k c ji. W ykazu jąc  'w iel­
k ie  za in te reso w an ie  osiągnięciam i 
po lsk ich  rac jo n a liza to ró w , zrobił 
m iędzy  innym i w yw iad  z tkaczem  
T k a ln i W ełn ianej im . L ud w ik a  
■Waryńskiego w  Łodzi, ob. M ichal­
skim .

W rozm ow ie  ob. M ichalsk i o- 
św iadczył, że sw o je  osiągnięcia 
zaw dzięcza zastosow aniu  m etody  
inż. K ow alow a.

N as tęp n ie  dyr. K orabow , o m a­
w ia ją c  sw oje spostrzeżen ia  i w ra ­
żenia , jak ie  w yniesie  z Polski, po ­
w iedzia ł:

— Widzi się, jak w re praca przy 
budow ie m ieszkań. W szędzie w i­
dać zapal i entuzjazm  robotników, 
pracujących z poczuciem godności 
obyw ateli Polski Ludowej. Lecz 
pomimo w ielkich osiągnięć i zapa- 
hi 4o pracy posiadacie jeszcze du-1

że braki. N ie w idzi się u w as m ło­
dych kadr technicznych, któro by 
żyły  pracą. Starzy Inżynierowie  
trzym ają się na uboczu, nie 
w spółpracując * robotnikam i w  u- 
suw aniu niedociągnięć.

Z akończy ł w ypow iedź życze­
niem , b y  w  ja k  na jszy b szy m  cza­
sie n a  te re n ie  f a b ry k  i h u t  m ożna 
by ło  zobaczyć k a d ry  m łodych  in ­
żyn ie ró w  ' tech n ik ó w , oddanych  
ca łą  d uszą  p ra c y  1 robo tn ikom .

W dn iu  dzisie jszym  goście w y ­
jeżd ża ją  do W arszaw y, gdzie w ez­
m ą u d z ia ł w  u roczystośc iach  zw ią ­
zanych  z 34 roczn icą  W ielk iej R e ­
w o lu c ji P aźd z ie rn ik o w ej.

(M ar)

Krótkie
wiadomości

ze  świata
*  A tlan tyck i generał E senhow er o- 
św iadczył na  konferencji prasow ej 
w Paryżu, iż H iszpania predystyno- 
w ana jes t do odegran ia  w ielk iej ro­
li w planach  w ojennych  USA. E isen­
how er naw oływ ał do niezw łoczne­
go w łączenia H iszpanii do pak tu  a- 
tlan tyckiego.

*  7 dni trw a już cjłodówka delegacji 
bezrobotnych w Teheranie , k tó ra  nie 
opuszcza gm achu parlam entu . D ele­
gacja  dom aga się p rzyjęcia z po­
w rotem  do pracy w szystkich bez­
praw nie zw olnionych robotników  z 
teherańsk ich  zakładów  przem ysło­
wych po w ydarzeniach  15 lipca br.

ności. M ieliśm y poważne trudno­
ści na rynku m ięsnym , dość dotk li­
w a susza oraz wzm ożoną działal­

ność elem entów  spekulacyjnych, 
które żerow ały na naszych trud­
nościach.

A  jednak mimo tych spotęgo­
w anych trudności posunęliśm y po­
w ażnie naprzód produkcję prze­
m ysłow ą. P lan za 9 m iesięcy zo­
sta ł w praw dzie nieznacznie — prze 
kroczony. Szereg przem ysłów prze­
kroczyło produkcję w  porównaniu  
z trzecim kw artałem  ubiegłego ro­
ku o kilkadziesiąt, a niektóre ga łę­
zie naw et o 100 i w ięcej procent.

NIE ZAMYKAMY OCZU NA  
NIEDOCIĄGNIĘCIA!

O SIĄ G N IĘ C IA  te  n ie  pow inny 
n am  je d n a k  zasłonić fak tu , 

że w  całości plan za trzeci kw ar­
tał nie został wykonany.

N iedobór w ynosi 2,6 proc. N ie 
w ykonano  p lan u  p ro d u k c ji w  sze­
reg u  b. w ażn y ch  a rtyku łów .

N ie znaczy to, że w y p ro d u k o w a­
no  ty ch  a rty k u łó w  m niej n iż  w  
trzecim  k w a rta le  ub iegłego roku . 
P ro d u k c ja  w szystk ich  tych  a r ty k u ­
łów  w zrosła , n iek tó ry ch  n a w e t 
znacznie.

A le wzrost produkcji był m niej­
szy od zaplanowanego, a w ięc był 
niedostateczny.

T rzeba ja sn o  pow iedzieć: N iew y­
konanie planu wzrostu produkcji 
szeregu artykułów  stanow i pow aż­
ną stratę w naszej gospodarce n a ­
rodowej, stratę, która m usi być n a j­
szybciej odrobiona.

Przecież  gospo d ark a  nasza  jes t 
p lan o w an a , a to  znaczy, że każda  
zap lan o w an a  to n a  w ęgla, każda  
tona  sta li, k ażdy  parow óz m a ją  z 
góry  p rz e w id z ia n y ,. zap lan o w an y  
zbyt. W szystk ie  gałęzie gospodark i 
n aro d o w ej są ze sobą n a jśc iś le j po­
w iązane . N iew y k o n an ie  p lan u  
zw iększen ia  p ro d u k c ji jednego  a r ­
ty k u łu  h a m u je  zw iększenie  p ro ­
d u k c ji in n y ch  a rty k u łó w , albo  po ­
w o d u je  n ied o sta teczn e  zao patrzen ie  
ry n k u . A  p lan  roczny  m usi być  bez­
względni® i całkow icie  w ykonany!

PRZYCZYNY NIEW YKONANIA  
PLANU

T A K IE  b y ły  p rzyczyny  n iew y - 
k o n an ia  p lanu?

M ożna by  d la  k ażdej gałęzi p rzy ­
toczyć takie lu b  in n e  przyczyny, 
ta k  n a  p rzy k ład  h u tn ic tw o  n ie  w y ­
k onało  p lan u , pon iew aż zan iedbało  
ta m  ro b o ty  rem on tow e. Głębsza 
jednak analiza w ykazuje, że głów ną  
przyczyną niew ykonania planu b y­
ła niedostateczna organizacja 1 n ie­
dostateczna m obilizacja załóg.

T ru d n o śc i n iezależne  od ludzi o - 
d eg ra ły  n iew ą tp liw ie  p ew n ą  ro lę, 
a le  ro lę  zgoła m in im aln ą . Jeże li 
w y ło n iły  się gdzie  n iegdzie  tru d n o ­
ści, po leg a jące  n a  p rzy k ład  n a  b r a ­
k u  siły  roboczej, lu b  na  tym , że siła 
robocza by ła p ły n n a , lu b  n a  tym , 
że n ie  w y k o n an o  rem o n tó w  — to 
w in ę  ponosi tu  w  99 proc. n ie w ła ­
śc iw e podejście  k ie ro w n ic tw a  zak ła  
dów  p ra c y  do ty ch  sp raw .

Czyż bow iem  n ie  od k ie ro w n ic ­
tw a  zak ład ó w  a tak że  od o rg an iza­
c ji zaw odow ej i p a r ty jn e j  zależy, 
aby  rozum niej p row adzić  w erb u n ek  
rą k  roboczych, ab y  p rzep row adzić  
ta k  zw aną m a łą  m ech an izac ję  i 
w ysw obodzić d la  in n y ch  p rac  zb ęd ­
n ą  siłę roboczą?

Czyż n ie  od n ich  zależy, aby  dbać  
o po p raw ę  w a ru n k ó w  by tow ych  
w szystk ich  robo tn ików , a zw łasz­
cza nap ływ ow ych , aby  zaopatrzyć  
ro b o tn ik ó w  w  m ieszkan ia , gorącą 
s traw ę , aby  u sp raw n ić  k o m u n ik ac ję  
do p racy  i z p racy , ab y  dać  ro b o t­
n ikom  ogródki działkow e?

A  czyż n ie  od k ie ro w n ic tw a  za­
leży  usun ięc ie  rażących  czasem  n ie ­
sp raw ied liw o śc i w  sta w k ach  płac, 
ażeby  lep ie j op łacać  za w yższą 
k w a lif ik a c ję  i w ięcej db ać  o ro b o ­
tn ik ó w  w y k w alifik o w an y ch , a ta k ­
że o m łodzież robo tn iczą?  Czyż n ie  
od k ie ro w n ic tw a  zależy  m o d ern iza ­
c ja  m etod  p racy , lepsza  o rgan izacja  
rem o n tó w  — ściśle w ed łu g  p lanu , 
aby  w ykonać rem o n ty  w  p lanow ym  
o k resie  i  w  k ró tszy m  czasie, p rzy  
pom ocy na jlep szy ch  fachow ców .

O czyw iście — w szystko  to zależy 
od k ie ro w n ic tw a  zak ładów .

K ierow nicy  m uszą  ja sn o  zdaw ać 
sobie sp raw ę, że im  w iększe zad a­
n ia  s to ją  przed  nim i, ty m  w iększe 
tru d n o śc i m uszą  być pokonane. 
W ykonanie planti — to walka cięż­
ka, uporczywa, w ym agająca coraz 
lepszej, coraz spraw niejszej orga­
nizacji.

W SZYSTKO ZALEŻY OD NAS 
SAMYCH!

+  N a zakończenie konferencji CDU 
(Unia Chrześcijańsko D em okratycz­
na) w NRD uczestnicy, w ezw ali prze­
cie wszystkim  chrześcijan n iem iec-, 
kich do w ytężenia w szystkich sił w 
w alce o zapew nienie pokoju  świa- j 
towego, |

IV  ASZ p lan , choć nap ię ty , choć 
 ̂ d roga jego w y k o n an ia  najeżona 

je s t tru d n o śc iam i — nasz  p lan  je s t 
rea ln y . Św iadczy  o ty m  fak t, że 
w iększość gałęzi i p rzedsięb io rstw  
n ie  ty lk o  w yk o n a ły  sw e plany, lecz 
n a w e t je  przekroczy ły . Ś w iadczy  o 
ty m  rów nież popraw a, ja k a  n a s tą ­
p iła  w  p aździern iku ,

W szystko zależy od ludzil 
I tu dochodzimy do spraw y naj 

w ażniejszej. P lan w ykonują lu ­
dzie. Od nich, od Ich św iadom o­
ści, od ich zapału, od ich ofiarno­
ści zależy w ykonanie planu. A lu ­
dziom trzeba tłum aczyć, trzeba 
ich m obilizować, trzeba Ich uod- 
parniać przeciw  w rogiej propa­
gandzie, która korzysta z naszych  
trudności I sieje  bakcyle n iew ia­
ry, zniechęcenia 1 obojętności dla 
naszej w ielk iej spraw y narodo- 
dowej. A ludzie u nas są dobrzy 
i dzielni. M ogą czasem  narzekać, 
ale  sw ój obowiązek w ypełnią. Za 
pytajcie kogokolwiek, co sądzi o 
żołnierzu, który rzucił broń w  
w alce dlatego, że w  zupie jaką  
zafasow ał nie było skw arek. K aż--

dy robotnik przyzna wam, te  to 
dezerter, a nie żołnierz.
W naszym  c h a rak te rze  n a ro d o ­

w ym  n ie  leży  ug in an ie  się p rzed  
trudnościam i. P rzeciw nie. W P o laku  
gdy n ap o ty k a  n a  trudności, w zb ie­
ra  w iększa en e rg ia  i p a s ja  ich 
pokonania. M ożna i trzeb a  'o d w o ­
łać się do p a tr io ty z m u  robotników , 
m ożna i trzeb a  pogłębiać ich  św ia­
dom ość k lasow ą — robo tn icy  nie 
zaw iodą sw ego pań stw a . Załogi za­
k ładów , k tó re  przez  n iew ykonan ie  
sw ego p lan u  zag raża ją  naszem u 
planow i n arodow em u w in n y  do­
k ład n ie  p rzeb ad ać  m ożliw ości n a d ­
ro b ien ia  s tra t.

P lan  roczny  m oże 1 m u si być 
w ykonany!

Z. J. W yrozembskl

Niecodzienne metody
prowadzenia placówki handlowej

ujawniają dalsze zeznania świadków 
w trzecim dniu wrocławskiego procesu

dyrektorów spółdzielni mięsnej
f a l  ARIAN Krawczyk 1 A lojzy  Adam iec czują się coraz gorzej 

na law ie oskarżonych. W czorajsze zeznania św iadków  obro­
ny n ie potrafiły w  najm niejszym  naw et stopniu oczyścić pana pre­
zesa I w iceprezesa z zarzucanych im przestępstw .

^ E Z N A N IA  św iadków  u jaw n iły  
b ard zo  c iekaw e szczegóły go­

sp o d a ro w an ia  m ate ria ło w eg o  i f i­
nansow ego  w  spółdzie ln i rzeźniczo- 
w ęd lin ia rsk ie j „^ jednoczen ie" . Nie 
trzeb a  być p lan istą , ażeby s tw ie r­
dzić, że o ile  re m a n e n t m agazyno­
w y  w y k azu je  w  czerw cu  3.600 kg  
b rak ó w , a w  lipcu  — 3.000 kg  n a d ­
w yżek, g o sp odarka  m agazynow a 
p ro w adzona je s t  w  tak ie j p laców ce 
co n a jm n ie j beztrosko.

C zyte ln icy  nas i p a m ię ta ją  zapew ­
ne z poprzedn ich  sp raw ozdań  z sali 
sądow ej w y p ad ek  w ypro d u k o w an ia  
w ęd lin  z m ięsa  n iezdatnego  do p rze­
robu. W czorajsze zeznan ia k ie ro w ­
n ików  sk lepów  m ięsnych  w niosły  
w ie le  c iekaw ych  danych .

Popsute w ędliny kierownicy  
sklepów  i k iosków  zwracali spół­
dzielni. Czy za pokw itow aniem ?  
Nie, bez żadnych pokwitowań, 
w ypisanych choćby na skrawku' 
zw ykłego papieru. W zamian za 
tow ar popsuty, otrzym ali oni na 
drugi dzień towar zdatny do kon- 
sum eji. Otrzymali... a le również 
bez pokw itow ań. Skąd spółdziel­
nia m iała możność prowadzenia  
takich transakcji, m ogą pow ie­
dzieć w szyscy, którzy korzystali 
z w yrobów  m ięsnych tej p laców ­
ki. Złe, niesm aczne, zbyt naw od­
nione produkty — oto źródła, któ­
re pozw alały na rzucenie na ry ­
nek w ędlin , n ie ujętych księgam i 
m agazynow ym i 1 kartotekam i. 
R a ch u n ek  b y ł p rosty . W ięcej w o­

dy  — w ięcej w ędlin . A w ięc po co 
m ów ić od razu  o skandalu?

U n ik n ąć  rozgłosu, nie przyznać się 
do p rzestęp stw a , za ta ić  w y p ad ek  — 
oto pobudki, k tó ry m i k ie ro w ali się 
panow ie  prezesi.

A le n ie  w e w szystk ich  w y p ad ­
kach  K raw czy k  i A dam iec byli 
ta k  w span ia łom yśln i. P rzytoczm y 
w y ją tek  zeznań św iadka, A lek san ­
d ry  G rzybow skie j:

P rzew .: Czy św iadkow i też w y ­
m ien iono  to w ar zepsu ty  na  dobry? 

Sw .: Nie, n ie  w ym ieniono. 
P rzew .: D laczego?
Sw .: W  spółdzielni odpow iedzia­

no m i: ja k  p an i n ie p o tra fi sp rze­
dać  każdego to w aru , ja k  pan i n ie  
um ie handlow ać, to niech p an i sa ­
m a ponosi s tra tę .

O dpow iedź bardzo  c h a ra k te ry ­
styczna...

A w ięc ty lk o  zyski m ieli n a  u w a ­
dze k ierow nicy  p laców ki. N ie cho­
dziło o dobro k lien ta , o podnoszenie 
jakości p rodukcji, o obniżkę kosztów  
w łasnych. J a k  najw ięce j to w aru , o - 
b o ję tn ie  ja k ie j jakości, ja k  n a jw ię ­
cej zysków, ja k  najw ięce j n ad w y ­
żek. S półdzieln ia, k tó ra  n ie  m iała  
na  uw adze zaspokojen ia  po trzeb  lu ­
dzi pracy , przeistoczy ła  się w  n o r ­
m aln ą  k ap ita lis ty cz n ą  spółkę k il­
ku  rodzin.

I nic nikogo nie obchodziło. Iż w  
ten sposób oszukuje się robotników  
wrocław skich zakładów  pracy, n a­
uczycieli, m łodzież szkolną, rze­

m ieślników  1 pracowników um y­
słowych. Ze podważa się autorytet

Krótkie wiadomości
z kroju

handlu spółdzielczego, i e  potęguje  
się trudności zaopatrzeniowe. P re­
zesi byli ponad tym i zagadnienia­
mi. I znaleźli się tam, gdzie zna­
leźć się m usieli: poza nawiasem  
społeczeństwa.

R ozpraw a w rocław ska w chodzi 
w  końcow ą fazę. Dziś o godz. 14 
będ ą  zeznaw ali biegli sądow i, w y ­
głoszą p rzem ów ien ia oskarżyciel 
pub liczny i obrońcy.

Jak codziennie, tak i dziś, sala  
rozpraw zapełni się delegatam i 
w rocław skich zakładów pracy, 
którzy śledzić będą ostatni e- 
tap procesu. Wyrok, który zapad­
nie, będzie jeszcze jednym  dow o­
dem, iż w ładza ludowa nie ścier- 
pi sabotażystów  i przestępców, 
działających na szkodę klasy ro­
botniczej i pokojowego budow­
nictw a. (rs)

250 ton surówki w y to p i l i  
zm iana  Godoja  
w  hucie „Szczecin*, 
realizu jąc sw ó j  
Czyn P a źd z iern ik o w y

Z każdym dniem
rośnie liczba
radosnych, zwycięskich
meldunków

D  OŚN IE ilość m eldunków  o
* * p rzed te rm in o w y m  w y k o n an iu  

zobow iązań październ ikow ych .
PA ŹD ZIER N IK A  o godz. 7 

' ran o  zm iana G odoja w  hucie  
„Szczecin" w ytop iła  o s ta tn ią  tonę  
su rów ki z 250 ton , zad ek la ro w a­
nych  w  Czynie P aździern ikow ym . 
P ierw sze  m iejsce w  m iędzyzm iano- 
w ym  w spółzaw odnictw ie paździer­
n ikow ym  zdobyła zm iana  m istrza  
w ytopów  — M azura , uzysk u jąc  n a j 
w iększą ilość w sadów . W ytop iła  
ona 94 dodatkow e tony  surów ki.

Na m asów ce, k tó ra  odbyła się X 
okazji p rzed term inow ego  w y k o n a ­
n ia  październ ikow ego zobow iązania , 
sta rszy  gardzielow y ze zm iany  G o­
do ja — L udw ik  K lim ek  pow iedział: 

„Rzucam hasło uczczenia zbliża­
jącego się dnia rocznicy Rewolucji 
dodatkowym  czynem produkcyj­
nym. Dajiny krajowi do 1 listopada 
Jeszcze 80 ton surówki".

W ielki sukces w  rea lizac ji zobo­
w iązań  październ ikow ych  odniosła 
załoga p rzędzaln i średn iop rzędnej 
zak ładów  baw ełn ian y ch  im . gen. 
W altera  w  Łodzi. Do 23 bm . dzieln i 
p rzędzaln icy  w ykonali sw e zobo­
w iązan ia  w  160 proc. W ZPB  im. 
D zierżyńskiego, gdzie załoga p o d ję ­
ła zobow iązania na  łączną kw otą 
4 mil. zł, p rzo d u ją  robo tn icy  now ej 
tka ln i. O ddział „K aliko“, p ro d u k u ­
jący  sztuczną skórę w ykonał do 23 

I bm . 116 proc. p lan u  p rzy p ad a jące­
go na ten  okres.

Ą  RTYKUŁY rolne dla m ia- 
sta — to maszyny 1 towary 

dla w si“ — pod takim hasłem  
chłopi z gromady Pleśno w  pow. 
Gubin, w  woj. zielonogórskim, ja ­
ko Czyn Październikow y zorga­
nizowali m anifestacyjną odstawę 
ponad 6 ton ziem niaków na punkt 
skupu, w ykonując w  ponad 100 
proc. sw ój plan. Chłopi tej gro­
mady szczycą się w ykonaniem  w  
112 proc. rocznego planu skupu  
zboża oraz spłaceniem  w term inie 
podatku gruntowego 1 FOK,
W wqj. gdańskim  uczestniczy w e  
w spółzaw odnictw ie październiko­
wym  około 8.000 robotników rol­
nych, którzy podjęli zobowiązania 
na sum ę ok. 500.000 zł.

Pracujący chłopi
przełamują opór kułaków

(D okończenie ze str I -s ;e j)  
rani w  m yśl obowiązujących  
ustaw 1 dekretów. Np. grzywną  
2.500 zl ukarany został kułak  
Stanisław Głaz z Woli W ięclaw- 
skiej. /

Prezydium  GRN w  Grodzisku 
Dolnym, pow. Łańcut, w ystąpiło  
z wnioskiem  o ukaranie grzyw ­
ną bogacza Kuli. K ula — b. ak­
tyw ista m ikołajczykow skiego  
PSL — nie w yw iązał się dotych­
czas z żadnych obowiązków, w y ­
powiadał się przeciwko skupowri 
i gardłował na każdym kroku, że 
„żadna władza nic mu nie zro­
bi".

PRACA AKTYW U WIEJSKIEGO
I PUNKTÓW  SKUFU

P rz y k ład  i p raca  u św ia d am ia ją ­
ca ak ty w u  p a rty jn eg o  i społecz­
nego w y w ie ra ją  pow ażny w pływ  
n a  p rzeb ieg  zobow iązań w ykony­
w anych  przez  chłopów . SakretarS: 
o rgan izacji p a r ty jn e j w g ro m a­
dzie O nar, w oj. szczecińskie — 
ob. P iazek  sprzeda ł 80 q z iem nia­
ków  zam iast zap lanow anych  50 q, 
co m iało  w pływ  na zm obilizow anie 
całej g rom ady  do w yko n an ia  p la ­
nu.

W w y n ik u  p racy  u św ia d a m ia ją ­
cej o rgan izacji p a r ty jn e j i sołtysa 

an a  W ojtaka, jz g ro m ad y  W idzu- 
how a, pow. Busko, w ojew ództw a 

kieleckiego, k tó re  je s t  zw olnione z 
obow iązku dostaw  ziem niaków  n ie - 
k o n trak to w an y ch  — chłopi te j 
g rom ady  m an ifestacy jn ie  odw ieźli 
na  p u n k t skupu  ziem niak i ze 
sw ych nadw yżek  p rodukcy jn y ch , 
m im o, że ich n ie  k o n trak to w ali.

R ozw ija jący  słuszną działalność 
ak ty w  społeczny zn a jd u je  pom oc i 
poparc ie  w  grom adzie. Ż ona m a ­
łorolnego chłopa z grom . Brzeza 
S tad n ick a  (woj. rzeszow skie) — 
W ik to ria  B ach ta  chodziła do 
m niej uśw iadom ionych  sąsiadów , 
tłum acząc im po trzeb ę  w ykonan ia  
zobow iązań. W raz ze sw ym  m ę­
żem, p ierw sza w  grom adzie, o d ­
staw iła  ona do p u n k tu  skupu  po­
siadane nadw yżki zbożowe.

N atom iast zly styl pracy n ie­
których GRN 1 gm innych spół­
dzielni odbija się niekorzystnie 
na dostawach. W pow. Dębno, 
w oj. szczeciński?, 13 gromad  
przez szereg dni po opublikow a­
niu dekretu nie otrzymało zaw ia­
domień o w ysokości planu skupu 
ziem niaków.

Przewodniczący GRN w  Przęd- 
kowie, woj. gdańskie, ulegając

w pływ om  kułaków nie spełnił 
sw ych obowiązków, co ham ow a­
ło planowy przebieg skupu. Zo­
stał on zdjęty ze sw ego stano­
w iska i usunięty z partii.

Bojkotem
i biernym oporem
Egipcjanie
wypraszają Angllów
z Suezu

® P rz y b y ł do W arszaw y m łody 
postępow y p isa rz  a u s tra lijsk i F ra n k  
H ardy , jed en  z założycieli g rupy  
p isa rzy  rea listów , au to r  znanej 
książki „W ładza bez sław y".

© W szystkie cuk ro w n ie  w  całym  
k ra ju  p rzy stąp iły  ju ż  do p rod u k c ji 
W y ją tek  stanow i now ow ybudow a- 
na w  bież. roku  cukro w n ia  „Soko­
łów ", w  k tó re j m o n tu je  się m aszy­
ny  i u rządzen ia oraz p rzeprow adza 
p róby  techniczne.

' Dokończenie  re str l-sze f)
eskiego. R A F p rzygotow uje u ru - 

I chom ienie „m ostu  pow ietrznego '1 
pom iędzy W. B ry ta n ią  a s tre fą  K a­
nału . M. inn. 19 b ry g ad a  piechoty 
b ry ty jsk ie j będzie w ysłana  do S u­
ezu sam olotam i. Około 25 czołgów 
b ry ty jsk ich  pojaw iło  się na P u s ty ­
n i L ib ijsk ie j w  pobliżu zachodniej 
g ran icy  E giptu . S tra że  eg ipskie za­
trzy m ały  40 A rabów  lib ijsk ich  
tra n sp o rtu ją c y c h  b roń  i am un ic ję  
k tó rzy  ośw iadczyli, iż o trzy m ali 
rozkaz  w ysadzen ia  w pow ietrze 
egipskich  m agazynów  w ojskow ych 
na zachodzie pustyn i.

T ran sp o rty  rodzin  w ojskow ych 
b ry ty jsk ich  są w  pośpiesznym  tem ­
pie w ysy łane  z E g ip tu  n a  C ypr i do 
A nglii.

Egipski m inister w ojny pono­
w ił ośw iadczenie, że Egipt nie za­
mierza ustąpić ani na jotę ze 
sw ych żądań. „Egipt — pow ie­
dział — w ykaże stanow czość i 
cierpliwość. W alka o nanze słu sz­
ne żądania będzie długa i ciężka 
P ra sa  egipska pełna  jest o sk a r­

żeń pod adresem  A nglików  i żoł­
n ierzy  ang ielsk ich , k tó rzy  wg. dzień 
n ik a  ,.A1 A h ra m “, zachow ują  się 
w obec E gipc jan  ja k  w rogow ie, z n a j­
d u jący  się w  sta n ie  w o jny  z E gip­
tem . D ziennik  podaje , że b ry ty j-  
czycy u c iek a ją  się w p ro st do m etod  
bandyckich , aby zaopatrzyć  się w  
żywność.

„Al M isri" w sk aau je  że b ry ty jsc y  
spadochron iarze, k tó rzy  p rzybvli do 
Ism ail , n a ty ch m ias t sp ląd row ali 
całe m iasto . P ra sa  egipska donosi 
rów nież, że A nglicy  zak ład a ją  obo­
zy p racy  p rzym usow ej d la roboti^-t 
ków  egipskich , ^  **■«

Zwiedzając Wystawę Wynalazków
goście radzieccy

Wyrazili podziw dla osiągnięć
polskiego robotnika

\ V  DRUGIM  dniu pobytu w e W rocław iu delegacji W szechzwiąz- 
kowego T ow arzystw a Łączności K ulturalnej z Zagranicą, go­

ście zw iedzili W ystaw ę W ynalazczości Pracow niczej, a następnie  
udali się  do Pafaw agu, by podzielić się  z naszym i robotnikam i i  in ­
żynieram i dośw iadczeniam i i osiągnięciam i ludzi radzieckich. ,



PAZD ZiERN IK
Czwartek

Dar  ii, Hilarego

W schód słońca —  godz. 6.17. 
Z achód  słońca —  godz. 16.23.

acerkiem
WROCtAWll

Przygoda
W IA D O M A  rzecz, po to są „Spa­

cerki", b y  spacerow ały  po mie  
ście. A le  nie w ie le  brakowało ,  a 
nie w ró c i łyb y  z  wczora jsze j  p rze ­

chadzki .  Bo oto 
przed  ho te lem  
„Grand", w  j e d ­
n y m  z n a j ru c h l iw ­
szych  p u n k tó w  mia  
sta, w p a d ły  jedną  
nogą do odkrytego  
o tw oru  na m aszty .

To, że  nie  z ła ­
m a ły  nogi, jes t  z a ­
sługą us łużnych  
przechodniów , k tó -  

t z y  pospieszy li  z  pomocą. W  p rz e ­
c iw n y m  bow iem  razie, czy te ln icy  
b y l ib y  pozbaw ien i  przy jem nośc i  
czy tan ia  dzisiaj „Spacerków".

Nie m ia łb y  ich. k to  napisaćl  
0  (Li)

„Oświecenie"
J EDEN z lokatorów o f icyny  do­

m u  nr 27 p rzy  ul. P ias towskiej ,  
nie opłacił r a c h u n ku  za  światło.  
Zrozumiałe ,  że w  k o n sekw en c j i  w y ­
łączono m u  d o p ły w  prądu.

T rudn ie j  n a to ­
m ias t  zrozum ieć,  
dlaczego „przy oka  
zj i"  pozbaw iono  
świa t ła  lokatora z 
m ieszkan ia  nr  7.

J a k  s tw ierdz i ły  
„Spacerki", jes t  to 
spo k o jn y  o b y w a ­
tel, listonosz, r e g u ­
larnie płacący ra ­
chunki .  I m im o  k i l '  

kaK rom ej  in terw enc j i  u „e lek trycz­
n y c h  w ładz" ,  ju ż  od dw óch  dn i  w  
pokojach  jego p a nu ją  „w rocław ­
sk ie  ciem ności".

Czas b y łb y  „oświecić" n iek tórych  
panów. (Li)

Powtarzamy...
Z B L I Ż A  się zima, a w raz  z nią  

sezon narciarski, ł y żw ia rsk i  i 
saneczkow y. Ponieważ w  ro k u  u-  
b ieg łym  m łodzie ż  w roc ław ska  nie  
m iała  wystarcza jącej  ilości lodo­

w is k ,  „S p a cer k i“
•— w ie r n y  p r z y ja ­
ciel  dzieci W rocła­
w ia  — w y stę p u ją  z 
t a k im  pro jek tem :  

Urządzić  ślizgaw  
k ę  na fosie m ie j ­
sk ie j  p rzy  ul. ul. 
Podwale  Ś w id n ic ­
kie  i Oławskie.  Z a ­
wiesić  k i lka  gło­

śn ików ,  zainstalować adapter w  b u ­
d y n k u  Baru Mlecznego.

Co na to P rez yd iu m  M RN ?
( U )

M agiczne zapałki
f \ S T A T N 1 0  w  sprzedaży  ukaza ły  

się zapałk i  z  napisem: „Oszczę  
dra] węgiel". J a k  św iadczy o tym  
eksponat zna jdu jący  się w  przebo­
g a ty m  a rc h iw u m  „Spacerków",  są 

(o n ie  byle jakie  
zapałki.  P o w iedz ie ­
l ib y ś m y  n a w e t  — 
magiczne. Po p o ­
tarc iu  o pude łko  
trzaskają  w e so łym ,  
f ig la rn y m  b ły sk ie m  

 ̂ i... na tych m ia s t  ga­
sną. Za in te reso w a ­
n y m  k o m u n ik u j e ­
m y ,  że cena tych  
zapałek  nie  zos tała  
podwyższona.  

P roponu jem y tylko ,  aby  zm ien ić  
napis na e tyk ie tce  i um ieśc ić ta m  
slogan: „Oszczędzaj n e n c ó w " .

(Li)

Tragikomedia
G 'm AC H  PDT. K lient:  — czy jes t

bristol?
— Nie ma.
D om  T o w a r o w y  P S S  w  R y n k u .  
r  - K lient:  czy jes t  briFOTT53s,oi?

 —  Nie ma.
S k le p y  papierni­

c z e  MHD. Klienci  
' chórem: czy jest  

bristol?
— Nie ma.

K oniec  ak tu  pierwszego.
A k t  drugi. M agazyn  PDT. S te r ty  

papieru  kreślarskiego.
Koniec. (Li)

Większe wygrane 
Loterii Pieniężnej

2 -g ie j  K r a jo w e j  L o te r i i  P ie n ię ż n e j  
W y g ra n a  z ł 20.000 p a d ła  n a  n r .  641G5. 
W y g ra n e  p o  zł 10.000 p a d ły  n a  n r .  n r .  

8133 33390 101521 105864 161010 195021.
W y g ra n e  p o  z ł 5.000 p a d ły  n a  n r .  n r .  

5448 10G26 23630 46892 52056 68221 133731 
147483 216270 233538.

W y g ra n e  p o  z ł  2.000 p a d ły  n a  n r .  n r .  
512 24719 33334 37518 45122 48237 50832
59780 73880 74488 78001 85387 89624 92962 
113920 124446 129288 134698 134865 183490 
£07236 236309 230723 238047.

Złe świadczy o Prezydium MRN
BRAK TROSKI

o potrzeby bytowe młodych nauczycieli
i

Legendarny remont 
domu przy ul. Klasztornej 
wykonuje... jedna osoba

0
S Ł O W O  P O L S K I E S tr. 4

Gromady
przyłączone
do miasta
odpowiadają
na apel
Borzęcina

k |  A A P E L  rzucony  przez ch ło- 
pów  z g ro m ad y  B orzęcin o 

te rm in o w y m  i c a łk o w y m  w y w ią ­
zan iu  się ze św iadczeń  w obec P a ń ­
s tw a  L udow ego w  d ostaw ie  ziem ­
n iaków , tuczn ików , u reg u lo w an ia  
p o d a tk u  g run tow ego  i F.O.R., gro 
m ada W ojnów  podchw yciła  apel, 
zobow iązu jąc się w  te rm in ie  do 
dnia 25.10 br. w ykonać z n ad w y żk ą  
dostaw ę ziem niaków , zboża o raz 
sp łacić  należności p o d a tk u  g ru n to ­
w ego i F.O.R.

Z obow iązan ie g ro m ad y  W o j­
nó w  p rzy ję te  zostało  jed n o g ło ś­
n ie  przez p rzed staw ic ie li g rom ad 
p rzy łączonych  do m iasta , k tó rzy  
n as tęp n ie  p o stanow ili w ezw ać do 
w spó łzaw odn ic tw a g rom ady  n a ­
leżące do pow iatu  w rocław skiego .

W  POLSCE Ludow ej zaszczytne I odpowiedzialne stanow isko zaj­
m uje nauczyciel, — którego zadaniem  jest kształcić i w ych ow y­
w ać now e pokolenie w duchu socjalistycznym . Nasz m iody w y ­

chowawca ofiarnie stanął do pracy, oddając całą sw oją energię i w y ­
siłek  nad urabianiem  now ego, w artościow ego człowieka.

P  EŁN A  zap a łu  nauczycie lka , 
V  Z M P -ów ka K ry sty n a  D ąbrow ­

ska  ze szkoły  TPD , m ów i:
— P rzed e  w szystk im  m usi być 

ścisła  w sp ó łp raca  K o m ite tu  R odzi­
cielsk iego ze szkołą. Z alążek  w y ­
chow an ia  o trzy m u je  dżiecko w  do­
m u. R odzice w in n i w iedzieć, że 
dziecko w szystko  słyszy  i w idzi, 
d la tego  w szelk ie  n ie sn ask i w  do­
m u, p lu g aw e w y rażen ia  w p ły w a ją  
b ard zo  u jem n ie  i  w y p acz a ją  jego 
ch a ra k te r .

—  N igdy by m  n ie  rzu c iła  m ego 
zaw odu  — m ów i D ąbrow ska . Ja  
k o ch am  „m oje" dzieci, a m am  ich 
aż 40.

Z rozum iałe , że ta k ic h  n auczyc ie­
li trzeb a  otoczyć szczególną opieką, 
że n ie  w olno  niszczyć ich  zapału  i 
energ ii do pracy.

M łodzi nauczyc ie le  m uszą  m leć 
m ieszkan ia , m uszą m ieć sw oje po­
koje, w  k tó ry ch  m ogliby  się p rzy­
go tow yw ać do lekcji.

—  J a  ro zum iem  — m ów i nauczy ­
c ie lka  — są trud n o śc i. D latego  k ie ­
ro w n ic tw o  szkoły  T PD  p rzy  ul. 
P io tra  S k a rg i p rzyszło  m i z pom o­
cą i p rzydzieliło  je d e n  pokój w 
b u d y n k u  szkolnym .

G orzej n a to m ia s t p rzed staw ia  się 
sp ra w a  m ieszkan iow a u nau czy c ie ­
li w  W ojszycach. 19-letn ia  H elena 
U lan ick a , codziennie do szkoły do ­
jeżdża z B ie ru to w a . O godzinie 8-ej 
w ieczór w raca  do dom u. K iedy  w ięc 
m a się p rzygotow ać do p ro w ad ze­
n ia  lekcji?

K iero w n ik a  szkoły z as ta jem y  w  
pokoju , a racze j w  k lasie , k tó ra  ju ż  
trzec i ro k  służy m u jak o  k an ce la ­
r ia  i jak o  syp ia ln ia . N ie lep ie j 
p rzed staw ia  się sp ra w a  m ieszka­
n io w a nauczyc ie la  Jaw orsk iego , 
k tó ry  z żoną, rów nież  nauczyc ie lką , 
tak że  z a jm u je  n a  m ieszkan ie  je d ­
n ą  k lasę.

Trzeci rok już rem ontują bu­
dynek m ieszkalny dla 5 rodzin 
nauczycielskich przy ul. K lasz­
tornej. W prost n ie do w iary, że 
tak długo to trw a — pom yśli so ­
bie niejeden z czytelników .

Przecież dzisiaj domy buduje  
się w  krótszym  czasie. Tak jest.

Wysław a
Wynalazczości
cieszy się 
niesłabnącym
pc wodzeniem

r \  N IA  23 bm . W ystaw ę W y n a- 
lazczości odw iedziło  14 zbio­

row ych  w ycieczek. W czoraj n a  te ­
ren ie  w y staw o w y m  rów nież  p rze ­
b y w ały  w ycieczki, o rgan izow ane 
przez  różne  in sty tu c je .

N a n iedzie lę  zapow iedz iany  je s t 
p rzy jazd  6 tysięcy  osób z poza 
W rocław ia, n ie  licząc dużej ilości 
m ie jscow ych  w ycieczkow iczów  

W  n ajb liższych  d n iach  w  zw iąz­
k u  z w y s ta w ą odbędą się w e W ro­
cław iu  n as tęp u jące  zjazdy :

★ D nia  27 bm . zjazd  Z arząd u  
G łów nego i Z arządów  O k ręg o ­
w ych  Z w iązku  Zaw odow ego Ż eg ­
lug i w  Polsce.

★ D nia  30 bm . zjazd  Z arządu  
O kręgu  1 oddziałów  w ojew ódz­
k ich  Z w iązku  Zaw odow ego Pocz 
tow ców .
. *  D zisiaj w  O kręgow ej R adzie 
Z w iązków  Z aw odow ych  n as tąp i 
o tw arc ie  O gólnopolskiego Z jazdu 
S połecznych In sp ek to ró w  Praoy. 
(SIP).
U czestn icy  zjazdów  zap o zn a ją  się 

z w ystaw ą, ta k  w  całości, ja k  i z 
poszczególnym i sp ec ja ln y m i działa  
m i, w  zak res ie  sw oich  zaw odów .

(Paj)

A le cóż... Z N K  zleciło  rem o n t te ­
go b u d y n k u  p ry w a tn e j firm ie, a 
śc iśle j pow iedziaw szy — je d n e j 
osobie.
P rz y p a trz m y  się b liże j tem u  r e ­

m ontow i. P o  w y m alo w an iu  śc ian  
w  poko jach  okazało  się, że dach 
je s t  d z iu raw y . W ięc now e ściany 
zam okły , ty n k  z su fitu  opada. N ie­
k tó re  d rzw i trzeb a  zam urow ać.

—  O b y w ate lu  m a js trz e  — rz u c a ­
m y u w agę — p o sa d zk f trzeb a  
zm ienić, ra m y  o k ienne są p ę k n ię ­
te, piece n ie  postaw ione.

— No tak , —- odpow iada. — N ie 
m am  zlecenia by  w szystko  to do­
p row adzić  do porządku .

A  P rezy d iu m  M RN nic. Czeka. 
C zekają  też  nauczycie le .

J a k  d ługo jeszcze? (S-an)

Nawet w piwnicach kliniki przy u l Pasteura
można osiągnąć

wysokość 10.0G0 metrów

Pod mostem
Grunwaldzkim
prowadzi się pracę 
nad wydobyciem
zatopionej barki

p  A N STW O W Y  Z arząd  W odny 
‘ p rzep ro w ad za  pod m ostem  

G ru n w ald zk im  p race  zw iązane z 
w ydobyciem  zatop ionej b a rk i.

R oboty  w y k o n u je  b ry g a d a  m aj 
s t r a  G óreckiego, znana ze sw ych 
osiągn ięć w  p racy . R oboty  w y k o ­
n u je  się sposobem  gospodarczym .
„M im o b ra k u  dźw igów  — m ów i’ 

ob. G óreck i — p ew n y  jes tem , że 
podołam y zadan iu .

W yró żn ia jący  się  w  b ryg ad z ie  
to : te le g ra fis ta  p rzy  n u rk u , ob. 
B e rn a rd  E d m u n d  i spaw acz S ta n i­
sław  G raf.

(Poj)

O dczy ty  
Referaty  
Filmy

o malarstwie 
rosyjskim
W  Z W IĄ Z K U  z M iesiącem  P o ­

g łęb ien ia  P rz y ja ź n i P o lsk o - 
R adzieck ie j, D y rek c ja  M uzeum  Ś lą 
skiego w e W rocław iu , o rgan izu je  
d ia  m łodzieży  szkolnej odczy ty  o 
m a la rs tw ie  ro sy jsk im  X IX  w ieku . 
O dczy ty  połączone są z w y św ie tla ­
n iem  film ów .

P re le k c je  w y g łaszan e  b ęd ą  w  
dn ie  pow szednie w  godzinach 
m iędzy  9 - tą  a  14,39 w  sa li o d ­
czy tow ej M uzeum  Ś ląskiego, pl. 
W ojew ódzki 5, I I  p iętro .
W zw iązku  z tym , w szystk ie  szko 

ły  w in n e  porozum ieć się z M uzeum  
Ś ląsk im  —  B iu ro  Społeczno -  O - 
św ia to w e — celem  u s ta le n ia  dn ia  
odczy tu  d la  poszczególnych k las.

Znalazły się 
cenne dzieła
wśród makulatury
~7 B IO R N IC A , za w ie ra ją c a  d z iś - 
^  la  w  językach  po lsk im  i o b ­
cych, m ieszcząca się r a  P iask u , zo­
s ta ła  zSikw idow ana. P o d leg a ła  ona  
bezpośredn io  C e n tra li Z ak u p u  K sią 
żek w  W arszaw ie. P o siad a ła  w y ­
d an ia  w cześn iejsze i pow ojenne, w 
k tó re  z a o p a try w a ła  w szy stk ie  b i­
b lio tek i w rocław skie .

Po zlikw idow an iu  te j  p laców ­
ki w iększą  część k siążek  u m ie ­
szczono w  B ytom iu , a resz tę  
przeznaczono  n a  m a k u la tu rę . W e­
d łu g  o rzeczen ia  znaw ców , w śród  
książek  p rzeznaczonych  n a  m a ­
k u la tu rę  z n a jd u ją  się  też, cenne 
dzie ła  naukow e.

STRZAŁKA w ysokościom ierza osiągnęła cyfrę 5.000 m etrów. W 
rozrzedzonym powietrzu trudno było oddychać. Aparaty tlenów© 

rozpoczęły pracę. Przez grubą ścianę stalow ego pancerza dobiega  
pojękiw anie motoru...
W podw ójne szkło o k ienka za­

g ląda  d y re k to r  P o ra d n i S portow o- 
L ekarsk ie j p rzy  I i - e j  K lin ice W e­
w n ę trzn e j, d r. Ł ukasik . W kom o­
rze  n isk ich  c iśn ień  siedzą dw aj p a ­
cjenci. P rzy  a p a ra tu rz e  re g u lu ją ­
cej ciśn ien ie  czuw a dr. R o m aszew ­
ski.

S ta low a kom ora  w  p iw nicach  
k lin ik i służy do b ad an ia  k a n d y d a ­
tów  n a  pilotów , n a rc ia rz y  w ysoko­
górsk ich  i skoczków  spadochrono­
w ych. Ja k o  jed y n a  w  Polsce ro z­
poczęła n ied aw n o  p racę  dzięk i in i­
c ja ty w ie  m łodych  lek arzy  i p e rso ­
n e lu  P o ra d n i. T eo re tyczn ie  m ożna 
w  n ie j osiągnąć „w ysokość" 12.000 
m etrów . Ł atw o  sobie w yobrazić , 
ja k ą  og rom ną różn icę ciśn ien ia  
m usi w y trzy m ać  p an cerz  kom ory.

O sta tn io  czyniono p róby  zas to ­
so w an ia  kom ory  rów nież  do le ­
czen ia  dzaeci cho rych  n a  koklusz.
W początkowym  stadium  choro­
by osiągnięto pozytyw ne w yniki.
Podobnie przedstaw ia się sprawa  
z astmą. Np. pacjent K liniki, 
cierpiący na astm ę ob. Stanisław  
.T. z Jelen iej Góry, odczuw a w y ­
raźną u lgę po przekroczeniu  
„wysokości" 300 m etrów.
T rzeb a  jeszcze dodać, że dzięki 

zm ian ie  c iśn ien ia  u  „k lien tów " o d ­
w iedzających  kom orę, m ożna n a ­
ty ch m iast stw ierdzić  ew en tu a ln e  
schorzen ia  bocznych za to k  noso ­
w ych i uch a  środkow ego.

J a k  w ięc w idzim y, dzięki in ic ja ­
ty w ie  lek arzy  P o ra d n i, k om ora  z 
pożytkiem  służy i zdrow ym  i cho­
rym .

(ster)

N a ph m n ie

„W escły jarmark"
D RO G A  fdlmu radz ieckiego  od 

ja zzow e j  grotesk i  pt.: „Świat  
się śm ie je"  z czasów p rz e d w o je n ­
nych  do ta k  wspaniałego osiągnię­
cia w  dziedzinie  ludow e j  kom ed ii  
m u zyczn e j ,  ja k  w eso ły  J a r m a r k "  — 
(K ubańscy  Kozacy")  by ła  tru d n a  i 
długa.

R adzieccy reżyserow ie  postaw ili 
sobie za zadan ie  w  kom ed iach  m u ­
zy czn yc h  p o k a z y w a ć  w id z o w i  w  
plastyczne j  m o w ie  f i lm u ,  że  życie  — 
j a k  powiedz ia ł  Generaliss imus  
S ta l in  — w  obecnej dobie stało się  
lepsze  — stało się weselsze".

Sze ro k i  rozm ach  nadał kom ed ii  
radz ieckie j  o b o k 'A le k s a n d r o w a  re ­
ż y ser  Iw a n  P yr iew  — Film  ten  jes t  
s z c z y to w y m  osiągnięciem u ta len to ­
w anego  reżysera  i śm iało  nazw ać go 
m o żn a  kong lo m era tem  radosnej  p ie­
śni, tańca i barw.

G łów ni  bohaterowie  W esołego 
J a r m a r k u  to para p rzew odn iczą ­
cych dw óch  ku b a ń sk ich  kołchozów,  
przy  c z y m  jeden  przew odniczący  
to dzielna, m ądra  kobieta.. . H is to ­
ria ich-miłości, k o n f l i k tó w  i p o jed ­
nania, rozgryw ająca  się na b a r w ­
n y m  tle dorocznego ja rm arku ,  k tó ­
rego a trakcją  są  w y s tę p y  taneczne  
zespołów lu d o w yc h  i wyśc ig i  klu-. 
sa k ó w  —  w y p e łn ia  in teresującą f a ­
bułę  f i lm u .  (musz)

Brawo
pracownicy „Nysy"!
Po zmniejszeniu 
koszfów własnych
- obniżka cen
W  ZW IĄ ZK U  ze zb liża jącą  sią 

34 rocznicą W ielk iej R ew o- 
liic ji P aździern ikow ej, p racow nicy  
spółdzie ln i „^ tfsa"  postanow ili w y  
konać  p la n  p ro d u k cy jn y  n a  IV  
k w a r ta ł  do 20 g ru d n ia  br., p o d ­
n ieść jakość  p ro d u k c ji o 10 proc. i  
obniżyć koszty  w łasn e  o 9,7 proc. 

D zięki tym  zobow iązaniom  s ta  
lo się m ożliw e obniżenie  cen w  
punkcie  usługow ym  „N ysy". G dy 
np. d aw n ie j k ieszonka kosztow a 
la  120 zł, obecnie cepa zosta ła  
zniżona do 50 zł. W yw rócenie 
m an k ie tó w  kosztow ało  15 zl —> 
te ra z  k osz tu je  IZ zł.
P rz ec ię tn ie  ceny  obniżono o 30 

proc.
B raw o  pracow nicy  „N ysy"!

(ster)

N o t a t n i k

Dzięki interwencji referatu BHP

usunięto braki
w wyposażeniu pracowników „Bacuiilu"

W  ZN A CZN Y M  stopn iu  p o p raw iły  się w  sto su n k u  do roku  u b ieg ­
łego bezp ieczeństw o i h ig ien a  p racy  w  poszczególnych z a k ła ­

dach  pracy . J a k  stw ie rd za  p rzedstaw ic ie l re fe ra tu  B H P  p rzy  O k rę ­
gow ej R adzie  Z w iązków  Z aw odow ych , n a  sk u te k  in ten sy w n e j akcji 
p o p u la ry zacy jn e j: in s tru k c ji, z a le c e ń  i o d p raw  d la  zak ładow ych  in ­
spek to ró w  — bezp ieczeństw o i h ig ien a  w  naszym  m ieście w  b ieżą­
cym  ro k u  zw iększy ła  się o 40 p ro cen t.

★  W ie c z ó r  l i t e r a c k i  n . t .  k s ią ż k i  W .
A ż a je w a  . .D a le k o  o d  M o s k w y " ,  o d b ę ­
d z ie  s ię  s ta r a n ie m  T o w . S p o ł.  -  K u l t u ­
r a ln e g o  Ż y d ó w  1 M ie j s k ie j  B ib l io t e k i  
P u b l ic z n e j ,  d n ia  27 b m . o  g o d z . 1 8 -te j 
W s a li  p r z y  u l .  W ło d k o w ic a  5. R e f e r a t  
w y g ło s i  r e d .  T a d e u s z  L u to g n ie w s k i .

*
★  B r a n s o le tk a  z n a le z io n a  w  b a r z #

P D T  J e s t  d o  o d e b r a n ia  w  d z ia le  miej«* 
s k im  n a s z e j  r e d a k c j i .

★
★  S p ó łd z ie ln ia  „ T e k s ty l "  o tw o r z y ła  

f i l ię  p r a l n i  b ie l i z n y  p r z y  u l .  G e n e r a l i s ­
s im u s a  S t a l i n a  n r  66.

^wjoówiśmi %jr
 ...

T E A T R ?  \  4
P A Ń S T W O W A  O P E R A  — g o d z . 19.00 -4

„ P a r ł a " .
P O L S K I  — g o d z . 19.00 — „ S k ą p ie c " .  
M Ł O D E G O  W ID Z A  — g o d z . 14, — „Z a ­

j ą c  m a ły ,  p r z e m ą d r z a ły " ,  g o d z . 19,1S 
„ R o z b i tk i" .

K A M E R A L N Y  — g o d z . 19 — „ G łu p i  
J a k u b " .

O B W IESZC ZEN IA
M IE JS K IE  P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  W O D O C IĄ ­
G Ó W  I  K A N A L IZ A C J I  m  W R O C Ł A W IA  w :.y -  
w a  w s z y s tk ic h  o d b io rc ó w  d o  z a b e z p ie c z e n ia  n a  
o k r e s  z im o w y  w o d o m ie r z y  o r a z  o tw a r ty c h  
p r z e w o d ó w  w o d o c ią g o w y c h  p r z e d  z a m a r z n ię ­
c ie m . W o d o m ie rz e  m u s z ą  b y ć  z a b e z p ie c z o n e  w  
t e n  sp o s ó b , a ż e b y  p r z e d s ta w ic ie l  M . P .  W. i K . 
m ia ł  d o s tę p  k a ż d e g o  m ie s ią c a  w  c e lu  d o k o n a ­
n ia  o d c z y tu .  5036k

_______ F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

P O T R Z E B N I Z D U N I. Z g ła s z a ć  s ię  d o  W R O ­
C Ł A W S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  G A S T R O N O M IC Z ­
N Y C H , u l. S t a l i n g r a d « k a  8. S e k c ja  I n w e s ty c y j ­
n a  IV  p ię t r o ,  p o k ó j  N r . 20. 5097k

W Y K W A L IF IK O W A N Y C H  K R A W C Ó W  n a  du>.C 
s z tu k i  i s p o d n ie  p o s z u k u je  W Z O R O W A  S P Ó Ł ­
D Z IE L N IA  P R A C Y  K R A W IE C K IE J  w e  W r o c ła ­
w iu ,  u l .  P o m o rs k a  3. 5096g

Z G U BY

Z G U B IO N O  z a ś w ia d c z ę  
n ie  w o js k o w e ,  k a r t ę  r o ­
w e r o w ą ,  ś w ia d e c tw a  
s z k o ln e ,  z a ś w ia d c z e n ie  
S P  n a  n a z w is k o  K u r e k  
W ła d y s ła w . 5101g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
R a w s k a  A n n a .  5103g

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  — K r y s ty n a  
S z y m a ń s k a  z a m . G l iw i­
c e , D a m r o ta  3. 5115p

Z G U B IO N O  le g . Z a k ła ­
d u  W S K  n a  n a z w is k o  
C h o to j  Z d z is ła w . Ł aska^ 
w e g o  z n a la z c ę  p ro s z ę
o  z w r o t  W S K . ®

5103g

LO KA LE

Ogioszenia  drobne |

S K R A D Z IO N O  k a r t ę  
m e ld u n k o w ą  o r a z  k s ią ­
ż e c z k ę  U b e z j/. S p o ł .  
w y d a n e  w  P o z n a n iu  n a  
n a z w is k o  K o h l e r  M a­
r ia ,  P o z n a ń ,  u l .  K . R o ­
k o s s o w s k ie g o  193 m . 1.

5113p

S K R A D Z IO N O  t r z y  
ś w ia d e c tw a  s z k o ln e ,  
t r z y  z a ś w ia d c z e n ia
s z k o ln e ,  m e t r y k ę  u r o ­
d z e n ia ,  k s ią ż e c z k ę
U b e z p . S p o ł .,  z a ś w ia d ­
c z e n ie  z k u r s ó w  i z a ­
ś w ia d c z e n ia  p r a c y  n a  
n a z w is k o  C h a ń k o  E -  
d w a r d .  5 il4 p

HANDLOW E
W Y D Z IE R Ż A W IĘ  lu b  « 
o d s tą p ię  k io s k  n a  t r a -  ‘ 
s ie  7 -k i. O f e r ty  „ S ło -  ! 
w o “  ,,K io s k " .  510łg  1
— ------------------------------------------------------------------i
Ł A D N Ą  s z a fę  t r z y - ,  
d r z w io w ą  k u p ię .  Z g ło -  ' 
s z e n ia  ,,S low ro “  p o d  
. .K o m b in o w a n a * 1. 5 l l l g  , 
S P R Z E D A M  p ia n in o  , 
d o b r e .  W ia d o m o ś ć  T r z e - ; '  
b i l ic k a  43/2 c o d z ie n n ie  
o d  1 8 - te j .  5 l05g,

M O T O C Y K L  „ P u c h
200“ s p rz e d a m .  O p o ró w , 
H a r c e r s k a  46, n ie d z ie la  
13-1 7 . 5100g

S P R Z E D A M  m e b le
k o m p le tn e  — s y p ia ln ię ,  
j a d a ln ię ,  k u c h n ię .  W ia ­
d o m o ść :  R u s k a  2 m . 13.

5107g

S O L ID N Y  s tu d e n t  p r a ­
c u ją c y  p r z e w a ż n ie  w  
t e r e n i e  p o s z u k u je  p o k o ­
j u  o g r z e w a n e g o .  Z g ło ­
s z e n ia  p o d  , C e n a  o b o ­
j ę t n a " .  5098g

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju .  O f e r ty  „ S ło w o "  
„ E r jo t " .  ' 5109g

Z A M IE N IĘ  p o k ó j  z k u ­
c h n ią  O s tró w  W lk p . n a  
W ro c ła w  I n f .  W ro c ła w , 
T r a u g u t t a  97 m . 17.

5110g

W O L N E  P O S A D Y

P O T R Z E B N A  p o m o c  d o  
m o w a . R e f e r e n c je  p o ­
ż ą d a n e .  P i a s to w s k a  26, 
m . 5. i»lQ2fjj

I  O S 7 C K  IW A N IE  
P R A C *

P R Z Y J M Ę  w s z e lk ie  p r a ­
c e  z z a k r e s u  m a s z y n o ­
p is a n ia .  Z g ło s z e n ia  d o  
..S ło w a  P o l s k ie g o “  p o d  
„ T e r m in o w e " .  5112g

NAUKA

U D Z IE L A M  le k c j i  m a ­
te m a ty k i .  U l N o r w id a  
9/2, g o d z . 17—18.

5106g

ROŻNE

P L IS O W A N IE  s p ó d n ic  
b e z  r o z c in a n ia  b r y tó w  — 
ló ż n e  w z o ry  w y k o n u je  
f ir m a  „ M a r ie t te * 4, W ro ­
c ła w , R e j ta n a  1.

4969g

Z G U B IO N O  d n ia  19.10.
1951 r .  w  o k o l ic y  R y n k u  
(O rb is )  z ło ty  p ie r ś c io ­
n e k  z o c z k ie m . Ł a s k a ­
w y  z n a la z c a  p ro s z o n y  
o z w r o t  za  w y n a g r o d z e ­
n ie m :  W ro c ła w , u l .  O ł- 
b iń s k a  28 m . 10 (godz. 
17—19), I ly z i a k  T a d e u s z .

507? g

W Y S T A W Y
M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  — S ta r y  R a tu s z  

„ K s ią ż k a  r a d z i e c k a " .
M U Z E U M  Ś l ą s k i e  -  p l. W o je w ó d z ­

k i — „ G a le r ia  m a la r s tw a  p o ls k ie g o  1 
s z tu k a  ś lą s k a "  „ O k rę g o w a  w y s ta w *  
p la s ty k ó w  w r o c ła w s k ic h "  . .F o to g r a f l -  
k a " .  „ G r a f ik a  r a d z i e c k a " .  „ Ś lą s k  w  
m o n e ta c h ,  m e d a la c h  i p ie c z ę c ia c h " .

A R C H IW U M  P A Ń S T W O W E  — u l .  
G d y ń s k a  2. — „ P o ls k o ś ć  Ś lą s k a  w  d o  
k u m e n ta c h " .

M U Z E U M  W O JS K A  P O L S K IE G O  — u l .  
T a m k a  1. — „ D z ia ł  w s p ó łc z e s n y " ,

B IB L IO T E K A  U N IW E R S Y T E C K Ą  -*  
u l .  S z a jn o c h y  7/9 — „ M a la r s tw o  ro ­
s y js k i e  X V III  i X IX  w ie k u " .

M H D  — u l .  P o d w a le  Ś w id n ic k ie  11. -4  
„ K s ią ż k a  r a d z i e c k a " .

N O T  — u l.  Ś w ie r c z e w s k ie g o  — „ P o ­
tę ż n y  Z S R R  — o s to ją  p o k o ju " .

K IN A

Ś L Ą S K  — „ R a d z ie c k a  Ł o tw a "  (rad ź .)-— 
g o d z . 16.15, 18,15 i 20.15.

W A R S Z A W A  — „ Ś w in ia r k a  1 p a s tu c h "  
( ra d ź .) ,  g o d z . 16, 18, 20 .

P R Z O D O W N IK  — „ R a d z ie c k a  Ł o tw a "  
( ra d z  ), g o d z . 15,45, 17.45 i 19,45.

S C A L A  — „ R a d z ie c k a  Ł o tw a "  ( r a d z ) ' 
g o d z . 16, 18 i 20.

P O K Ó J  — „ C y r k  c h iń s k i "  ( ra d z .) ,  - 4  
g o d z . 17 i 19.

P O L O N IA  — „ N a  o d s ie c z  C ary cy n a* *  
( ra d z  ), g o d z  16, 18 i 20.

P IO N IE R  — „ M ło d a  g w a r d ia "  s e r .  I ,  
( ra d z  ), g o d z . 16, 18, ł 20.

T Ę C Z A  — „ W io s n a  w  S a k e n le "  ( r a d z ) ,  
g o d z  16, 18 i 20.

F A M A  — „ Ś lu b y  k a w a le r s k ie "  ( r a d z )  
g o d z . 18, 18 l 20.

R O B O T N IK  — „ U p a d e k  B e r l i n a "  s e r .  X 
( ra d z .) ,  g o d z . 19.

D W O R C O W E  -  A k tu a ln o ś c i  — g o d fc  
16, 17, 18, 19, 20, 21, 22 1 23.

F O T O P L A S T IK O N  — u l .  S ta l l n ^ r a d * -  
k a  P4 — „ K r a in a  d a w n y c h  I n d ia n " ,  
C z y n n y  o d  g o d z . 9 — 21.

^  ¥
O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  — o tw a r ty  0 $  

g o d z  9 — 19.
N O C N E D Y Ż U R Y  A P T E K
S P O Ł . N r  19 — u l  S r e d z k a  33 (L e śn ic a ) ,
S P O Ł . N r 16 — u l T i a u g u t t a  57.
S P O Ł  N r  4 — p l S o ln y  3.
S P O Ł  N r 6 — u l S ta l in a  87.
S P O Ł  N r 13 — u l N o w o w ie js k a  25.
S P O Ł  N r 7 — ul S z c z y tn ic k a  28.
S P O Ł  Nr 14 — u l Ż u ła w s k ie g o  3.
O S T K Ę  D Y Ż U R Y  S Z P IT A L I
S Z P IT A L  W O JE W Ó D Z K I (o d d z . c h i­

r u rg .  i w e w n .)  — u l W s z y s tk ic h  
Ś w ię ty c h  1.

K L IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  — u l .  W ro ó  
s k ie g o  13.

K L IN IK A  L A R Y N G O L IG O C Z N A  — ul* 
C h a łu b iń s k ie g o  2,

D obrze zorgan izow ano  b ezp ie­
czeństw o p racy  w  F ab ry ce  M-5. 
L ek arz  zak ładow y  o bserw ac je  swo 
je  om aw ia  w spóln ie  z inspek torem  
bezp ieczeństw a pracy , k tó ry  z ko ­
lei w szelk ie  u s te rk i ja k  najp ręd ze j 
usuw a.

O teren o w ej p racy  re fe ra tu  św iad 
czy n ied aw n o  o dby ta  in spekcja  w 
zak ład ach  m ięsnych „Bacutil*4, 
gdzie zan ied b an a  by ła  h ig iena  w 
tran sp o rc ie . N a sku tek  in te rw en c ji 
s ta n  ten  dy rek c ja  w raz  z ra d ą  za­
k ładow ą rad y k a ln ie  zm ieniła.

O becnie w szystk ie  sam ochody, 
rozw ożące m ięso są w ew n ą trz  
w yb ite  b lachą , n a  zew n ą trz  zaś, 
pom alew ane tak , aby  ja k  n a jd o ­
k ład n ie j m ożna było je  zm yw ać. 
Rów nież i p racow nicy  tra n sp o r­
tow i, zaopatrzen i zostali w  o d ­
pow iednie fa rtu ch y , k tó re  p rane  
są  w e w łasn e j p ra ln i.
Co k w a rta ł o rgan izow ane są 

przez ORZZ odpraw y  społecznych 
in spek to rów  pracy. 17 listopada 
br. na  te ren ie  W ystaw y W ynalaz­
czości P racow niczej odbędzie się 
kolejna odpraw a, k tó ra  n iew ą tp li­
w ie p rzyczyni się do u sp raw nien ia  
ialszej pracy .

>-■—  - - -  (Taw)



Słowo
W  niedzielę na Stadionie Olimpijskim

DYNAMO TBILISI
gra z reprezentacją ZS „linia"

Olbrzym ie zainteresowanie 
występem piłkarskiego 
wicemistrza ZSR R
W  SOBOTĄ przyjeżdżają do W rocław ia piłkarze w icem istrza ZSRR  

Dynam o Tbilisi, którzy rozegrają w  nadchodzącą niedzielę 28 
bm. na Stadionie O lim pijskim  pierwsze sw e spotkanie na tere­

n ie  Polski z reprezentacją ZS Unia.
W ystęp doskonałej drużyny radzieck ich  piłkarzy w yw oła ł w ielk ie  

zainteresow anie wśród m ieszkańców  naszego m iasta. W ciągu w czo­
rajszego dnia entuzjaści p iłkarstw a z w rocław skich zakładów  pracy 
bez przerw y dopytyw ali się o szczegóły  dotyczące nadchodzącego spot­
kania.

MECZ DYNAMO — UNIA  
ROZPOCZNIE SIĘ O GODZ. 14-tej.
■p AJDA Trenerów na specjalnym  

posiedzeniu ustaliła skład d n i-  
żyny reprezentacyjnej ZS Unia na 
niedzielny m ecz z Dynam o Tbilisi. 
Jedenastka „chemików", która 
•wzmocniona zostanie kilkom a za­
w odnikam i krakowskiej Gwardii, 
w yglądać będzie następująco: Szym  
kowiak, (rez. W yrobek), Bartyla,

Przed szachowymi

mistrzostwami
okręgu
Z P O C Z Ą T K IE M  l is to p a d a  ro z p o c z y  

n a j ą  s ię  r o z g r y w k i  s z a c h o w e  n a  
s z c z e b lu  w o je w ó d z k im  o  d r u ż y n o w e  
m is t r z o s tw o  P o ls k i .  8 d r u ż y n  D o ln e g o  
Ś lą s k a  b ę d z ie  w a lc z y ć  o  t y t u ł  m is t r z a  
i  w ic e m is t r z a  w o je w ó d z tw a  o r a z  o  p r a  
w o  g r y  w  m is t r z o s tw a c h  c e n t r a ln y c h .

D o  u d z ia łu  w  r o z ­
g r y w k a c h  (^opuszczo  
n o  n a s tę p u j ą c e  z e ­
s p o ły :  A Z S  W ro c ­
ła w , K o le ja r z  W ro c ­
ła w , K o le ja r z  J e l e ­
n i a  G ó ra ,  W łó k n ia rz  
J e l .  G ó ra ,  G ó r n ik  
W a łb .,  W łó k n ia rz  
L e ś n ic a ,  S p ó jn ia  
L e g n ic a  1 K o le ja r z  ’ 
Ś w id n ic a .

W a lk a  o t y t u ł  m i ­
s t r z a  r o z e g r a  s ię  
p r z y p u s z c z a ln ie  p o ­
m ię d z y  z e s p o ła m i  

W ro c ła w ia ,  k o l e j a ­
r z a m i  z  J e l .  G ó r y  o- 
raA  d r u ż y n ą  S p ó jn i .

K ie ro w n ic tw o  w r o c ła w s k ie g o  A Z S -u ,  
d ą ż ą c  d o  p o d n ie s i e n ia  p o z io m u  s w o ic h  
z a w o d n ik ó w , z o rg a n iz o w a ło  d l a  c z ło n ­
k ó w  I  i  I I  d r u ż y n y  o b ó z  s z k o le n io w y . 
N a js i ln ie j s z e  p u n k t y  A Z S -u  to  A r ła -  
m o w s k i,  R e ic l ib a c h ,  B a to ro w lc z  1 G ła ­
d y s z .

J e le n io g ó r s k i  K o le ja r z ,  to  w y r ó w n a ­
n y  s i ln y  z e sp ó ł ,  w  k tó r y m  g r a j ą  B e e r  i 
R ó ż a ń s k i .  N ie w ą tp l iw ie  o d e g r a  o n  p o ­
w a ż n ą  r o lę  w  m is t r z o s tw a c h  D o ln e g o  
Ś lą s k a .

W ro c ła w s c y  b . I - l lg o w c y ,  k o l e j a r z e ,  
m o g l ib y  n i e w ą tp l iw ie  p r e t e n d o w a ć  do  
t y tu ł u  m is t r z a  w o je w ó d z tw a .  W y s ta r ­
c z y  p r z y p o m n ie ć ,  że  g r a j ą  t u  B ła s z c z a k  
i S t a c h n ik .  J e d n a k ż e ,  j a k  s ię  d o w ia ­
d u je m y  u d z ia ł  t e j  d r u ż y n y  w  m is t r z o ­
s tw a c h  s to i  p o d  z n a k ie m  z a p y ta n i a .

W  d r u ż y n ie  c z w a r te g o  p r e t e n d e n ta  
d o  t y tu ł u  m is t r z a ,  g r a j ą  F l u d e r  i J a -  
s zczu lc , j e d n a k ż e  n a  d a ls z y c h  s z a c h o w ­
n ic a c h  w id z im y  z a w o d n ik ó w  w y r a ź n ie  
s ła b s z y c h .

P o z o s ta łe  c z te r y  z e s p o ły  n ie  w ie le  o d ­
b i e g a j ą  p o z io m e m  o d  p i e r w s z e j  c z w ó r ­
k i  i  n ie w y k lu c z o n e  są  n i e s p o d z ia n k i .

Flanek (Bomba), Suszczyk, Cebula, 
M amoń (Jacek), Przccherka, Gracz, 
A lszer, Tim, Kubicki (Skorupa).

Przyjazd piłkarzy radzieckich
przyczyni się n iew ątpliw ie do pod­
niesienia kw alifikacji naszych za­
w odników  I i I i-e j  ligi, którzy będą 
obecni na w szystkich spotkaniach  
rozgryw anych przez jedenastkę
Dynam o. Sekcjai P iłk i Nożnej 
GKKF opracow ała szczegółowy
plan kontaktów  piłkarzy polskich i 
trenerów  z drużyną radziecką.

W m iastach, gdzie 
goście z ZSRR ro­
zegrają m ecze, od­
będą się rów nież 
odpraw y trenera  
radzieckiego Jaku- 
szina z m iejscow ą  
kadrą trenerską i 
instruktorską, a 
podczas całego o-  
kresu pobytu piłka 
rzy Dynam o T bili­

si w  Polsce tow arzyszyć im  bedą 
stale nasi najlepsi trenerzy: K on­
cew icz, M atias, Jesionka, D ziw isz i 
Kuchar.

W  drugim meczu, który odbędzie 
się 1 listopada w  Zabrzu, przeciw ­
nikiem  piłkarzy radzieckich będzie 
reprezentacja ZS Górnika, sk łada­
jąca się z graczy: Radlina, Zabrza 
i Bytom ia, w zm ocniona Tarką i A- 
niołą z poznańskiego Kolejarza.

4 listopada Dynam o Tbilisi w ystą ­
pi w  K rakow ie w  spotkaniu z re­
prezentacją G wardii, wzm ocnioną 
Cieślikiem  i A lszerem  z Unii, oraz 
W iśniew skim  z O gniwa Bytom .

Dziś mecz
Warszawa -  Praga

T erm in  m eczu b o kse rsk iego  W a r­
szaw a — P ra g a , zapow iedzianego  
n a  n iedzie lę  — został p rzyśp ieszo­
ny. S p o tk an ie  odbędzie  się w  
czw a rte k  dn ia  25 bm . S k ład  d ru ­
żyny w arsza w sk ie j będzie  n a s tę p u ­
jący : Ju s tk a , S te fan iu k , Soczew iń- 
ski, Suszka , K ud łac ik , D ębisz, M u­
siał, N ow ara , G rzelak , G ościański.

S k ład  d ru ży n y  P ra g i: P e tr in a ,
N ajd loch , S tre h lik , Jeżo n b ek , K u ­
b ica , L orenz , M alik , K ou tny , R a - 
dem acher, M arkovic. (g)

Skład CWKS na ostatni mecz w  
W arszaw ie w  dniu 11 listopada, u- 
stalony będzie po rozegraniu w y ­
m ienionych spotkań.

JAK  NABYĆ BILETY
TV/fECZ Dynam o Tbilisi — Unia 

będzie w ielk im  przeżyciem  dla 
w rocław skich zw olenników  piłkar- 
stwa. M amy w szelk ie dane na to. 
aby przypuszczać, że na Stadionie 
O lim pijskim , m ogącym  pom ieścić 
około 75 tys. w idzów , zabraknie po 
prostu m iejsca!

Jak nas inform uje W KKF nie 
będzie specjalnych przedsprzedaży 
biletów  na niedzielny mecz. Zakła­
dy pracy pow inny w  jak najkrót­
szym  term inie w ysłać zbiorowe za­
potrzebowania na b ilety  od sw ych  
zrzeszeń branżowych.

Cena b iletów  w ynosić będzie 12 
zł za m iejsce siedzące i 6 zł za m iej­
sce stojące. (Bil)

PTTK organizuje
ciekawq imprezę 
kolarską
S E K C J A  tu r y s ty c z n o  -  k o l a r s k a  

p r z y  P o ls k im  T o w a r z y s tw ie  T u r y  
s ty c z n o  -  K r a jo z n a w c z y m ,  łą c z n ie  z s e k  
c ją  k o l a r s k ą  W K K F  1 K o le ja r z e m  u -  
r z ą d z a  w ie lk ą  im p r e z ę  k o l a r s k ą  w  r a ­
m a c h  a k c j i  łą c z n o ś c i  m ia s ta  ze  w s ią .

W  n ie d z ie lę  d n .  28 b m . r o z e g r a n y  zo 
s ta n i e  w  W id a w ie  p o d  W ro c ła w ie m  w y  
ś c ig  s z o so w y  ( d o o k o ła  g m in y  W id a w a  
n a  d y s ta n s i e  o k . 30 k m )  o r a z  n a  r o ­
w e r a c h  tu r y s ty c z n y c h ,  w y ś c ig  n a  p r z e  
ł a j .  P o n a d to  o d b ę d z ie  s ię  z d a w a n ie  
n o r m  n a  o d z n a k ę  S P O .

W  im p r e z i e  w e z -  
m a  u d z ia ł  k o l a r z e  z 

| [ q  '  , c a łe g o  w o je w ó d z tw a
k  I r  " ‘ 1 d o ln o ś lą s k ie g o  z  m i

/ “■> s t r z a m i  P o ls k i  J a ­
n i c k im  i G r u n d n . l  
rfem  n a  c z e le .

W id a w a  j e s t  p ie r w  
sz ą  w  P o ls c e  g m in ą  

k i e r o w a n ą  p r z e z  
Z M P -o w c ó w , k tó r z y  
z a ję l i  s ię  s t r o n ą  o r ­
g a n iz a c y jn ą  i m p r e ­
z y , p r z y g o to w u ją c  

s p o tk a n ie  t a m te j s z e j  l u d n o ś c i  z  u c z e s t  
n ik a m i  z a w o d ó w  i  w y c ie c z k o w ic z a m i .

P o c z ą te k  im p r e z y  p r z e w id z i a n y  j e s t  
n a  g o d z . 12,30. D o ja z d  d o  W id a w y  z 
d w o r c a  k o l e j k i  w ą s k o to r o w e j  p r z y  P la  
c u  K a r o la  M a rk s a  ( o d ja z d  g o d z . 11,30) 
j a k  r ó w n ie ż  a u to b u s a m i  P K S ł  

P o n a d to  P T T K  o r g a n iz u je  s p e c j a ln ą  
w y c ie c z k ę  p ie s z ą  d o  W id a w y  (o k o ło  
6 k m )  p o łą c z o n ą  ze  z w ie d z a n ie m  o k o ­
l ic y  (L ig o ta ,  P o ś w ię tn e ) .

Z b ió r k a  u c z e s tn ik ó w  d n .  28 b m . o  
g o d z . 1 0 -te j p r z y  o s ta tn im  p r z y s t a n k u  
1, 15 i  7 n a  K a r ło w ic a c h .  W y c ie c z k a  
p ie s z a  o d b ę d z ie  s ię  t y lk o  p r z y  s p r z y ­
j a j ą c e j  p o g o d z ie .

Zmiana terminarza 
rozgrywek ligowych

W  z w ią z k u  z p r z y j a z d e m  p i łk a r z y  D y  
n a m o  T b i l is i  u le g ł  z m ia n ie  t e r m in a r z  
o s ta tn ic h  s p o tk a ń  o  m is tr z o s tw o  I  L ig i 
i o  w e jś c ie  d o  I  L ig i.  N o w y  te r m in a r z  
g i e r  J e s t  n a s tę p u ją c y :

I  L IG A :
23 p a ź d z i e r n ik a  b r .  — G ó r n ik  (R a d ­

l in )  — K o le ja r z  (P o z n a ń ) ,  C W K S  — O g ­
n iw o  (B y to m ) , B u d o w la n i  (C h o rzó w ) — 
G w a rd ia  (S z c z e c in ) ,  W łó k n ia rz  (Ł ódź)
— O g n iw o  (K ra k ó w ) .

I l i s to p a d a  b r .  — B u d o w la n i  (C h o ­
r z ó w )  — C W K S , G w a rd ia  (K ra k ó w )  — 
K o le ja r z  (W a rs z a w a ) .

4 l i s to p a d a  b r .  — O g n iw o  (K ra k ó w )
— C Y /K S , K o le ja r z  (W a rs z a w a )  — B u ­
d o w la n i  (C h o rz ó w ) , K o le ja r z  (P o z n a ń )
— W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) ,  G w a r d ia  (S zcze  
c in )  — U n ia  (C h o rz ó w ) .

I I  l i s to p a d a  b r .  — G w a r d ia  (K ra k ó w )
— O g n iw o  (B y to m ) , U n ia  (C h o rz ó w ) — 
W łó k n ia rz  (K ra k ó w ) ,  G ó r n ik  (R a d lin )
— W łó k n ia rz  (Ł ó d ź).

O w e jś c ie  d o  I  l ig i :
28 p a ź d z i e r n ik a  b r .  ■— G w a rd ia  (W a r 

sz a w a )  — B u d o w la n i  (G d a ń s k ) ,  O W K S  
( K ra k ó w )  G ó r n ik  (W a łb rz y c h ) .

4 l i s to p a d a  b r .  — O W K S  (K ra k ó w )
— G w a r d ia  (W a rs z a w a ) ,  G ó r n ik  (W a ł­
b r z y c h )  — B u d o w la n i  (G d a ń s k ) .

12 drużyn
w mistrzostwach 
hokejowych ZSRR
W  T E G O R O C Z N Y C H  m is t r z o s tw a c h  

h o k e jo w y c h  Z S R R  w e ź m ie  u d z ia ł  
12 d r u ż y n :  W W S , D y n a m o  (M o sk w a ), 
S k r z y d ła  S o w ie tó w  (M o sk w a ), C D S A , 
D y n a m o  ( L e n in g r a d ) ,  r e p r e z e n ta c ja  L e -  
n in g r a d z k ie g o  D o m u  O f ic e r a ,  D z ie rż y -  
n ie c  (C z e la b iń s k ) ,  S p a r ta k  (M o sk w a ), 
D y n a m o  (S w ie rd ło w s k ) ,  D a u g a w a  (R y ­
g a ),  D y n a m o  (T a ll in )  i S p a r ta ic  (M iń sk ).

D r u ż y n y  t e  r o z e g r a ją  w  d n ia c h  1—11 
g r u d n ia  b .r .  s p o tk a n ia  e l im in a c y jn e  w  
3 g r u p a c h .  D o  r o z g r y w e k  f in a ło w y c h ,  
k t ó r e  b ę d ą  p r z e p r o w a d z o n e  s y s te m e m  
„ k a ż d y  z k a ż d y m “  k w a l i f i k u ją  s ię  p o  
d w ie  d r u ż y n y  z  k a ż d e j  g r u p y .

1 S tr. 4 S Ł O W O  P O L S K J B

W śród zespołów , s ta r tu ją cych  w  M arszach  „ Szlakam i Z w y c ię s tw “ na  
terenie  W rocław ia, w yró żn ili się p ły w a c y  A Z S , k tó rzy  p rzeb y li trasę  
w  czasie 1:06,0. Na zd jęc iu  zespół w  ch w ilę  po p rzyb yc iu  na m e tę .

Polscy zawodnicy i trenerzy
dzięki kontaktom 

ze sportowcami radzieckimi
poznają nowoczesny system 

treningu i techniki
P OLSKO - RADZIECKIE kontakty sportow e m ają Już bogatą tra­

dycję. Po raz pierwszy ze sportowcam i zetknęliśm y się w  roku 
1946, Rdy do Polski przybyli wspaniali piłkarze m oskiew skiej 

drużyny „Torpedo". Piłkarze zapoczątkowali w tedy żyw ą 1 owocną 
współpracę polskich i radzieckich sportowców.

l i  /  S P O Ł P R A C A  ta  m a szczególne  
™  znaczenie dla całego polskiego  
ruchu  sportow ego. Polega ona nie 
ty lk o  na  rozg ryw a n iu  zaw odów . 
Jest ona d la m łodego sportu  P olski 
L u d o w e j podstaw ą i w zorem  w  je ­
go poczynaniach. Je s t n a uką  i n ie ­
w yczerp a n ą  kopaln ią  dośw iadczeń.

S p o rto w cy  radzieccy nie ogran i-

N o w y  egz amin  nięściarzy

Dolny Śląsk — Kielce
na ringu w Radomiu

P O R A Z  d r u g i  w  ty m  s e z o n ie  p i ę ś c i a r z e  d o ln o ś lą s c y  r o z e g r a ją  m ię d z y -  
o k r ę g o w e  s p o tk a n ie .  P o  m e c z u  z d r u ż y n ą  Ś l ą s k a  O p o ls k ie g o  b o k s e rz y  

n a s z e g o  o k r ę g u  z m ie r ż ą  s ię  w  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  n a  r in g u  w  R a d o m iu  
z r e p r e z e n ta c j ą  K ie lc .

Kolarze radzieccy
w Rumunii
DO RUM UNII w yjechał zespół 

radzieckich kolarzy - torow - 
ców, którzy rozegrają w  Bukaresz­
cie k ilka tow arzyskich spotkań z 
zawodnikam i rum uńskim i.

W skład ekipy w chodzą czołowi 
zaw odnicy Związku Radzieckiego z 
Ippolitow em , Grysinem  i Rabotia- 
gowem  na czele.

W (i lc zvm y  
z, chul ipnńslwem

Kary na piłkarzy
P R E Z Y D IU M  S e k c ji  P iłk i N ożnej 

i H okeja  na Lodzie  G K K F , roz­
p a tryw a ło  spraw ę b ru ta ln e j gry  
za w o d n ikó w  na m eczu  B u dow lan i 
(G dańsk) — C W K S  w  dn iu  11 w rze ­
śnia  br.

W  w y n ik u  p rzeprow adzonych  d o ­
chodzeń, postanow iono  ukarać: za ­
w o d n ika  C W K S H en ryka  S era fina
—  1-roczną d ysk w a lifik a c ją  (do 
17. X . 1952 r.) za kopn ięc ie  p rze ­
c iw n ika  bez p iłk i. K rzy sz to fa  Baś- 
k iew icza  z  B u d o w la n ych  (G dańsk)
— 2-tygodn iow ą  d ysk w a lifik a c ją  z 
zaw ieszen iem  ka ry  na okres 6 m ie ­
sięcy

Ponadto n a pom nien ia  udzielono: 
k ie ro w n iko w i d ru ży n y  C W K S  K i­
sie liń sk iem u , tren ero w i C W K S  K u  
charow i, tren ero w i B udo w la n ych  
B a rto liko w i oraz kap ita n o m  obu  
d ru ży n  S zc zep a ń sk iem u  i G oździ­
kow i

f a w a g )  a w  d a ls z y c h  w a g a c h :  R u d n e r  
(B u d . J .  G .), S z c z e p a n  (P a fa w a g ) ,  Ż u ­
r a w s k i  (O W K S ), K u la  (G w a rd ia ) ,  M a ń ­
k o w s k i  (B u d . J .  G .), B e r l i k  (W łó k n ia rz  
B o g u s z ó w ) , G o n d e k  (O g n iw o  W r) i K o  
s tu r k i e w ic z  (P a fa w a g ) .  R e z e rw o w i:  
H a jm a n ,  L in d n e r ,  S z c z y g ie lsk i ,  K a f -  
lo w s k i,  K u r o w s k i  I I ,  D u d e k ,  S o łd ry k ,  
K r u p iń s k i  I I  i  B ie l  I I .

CZ Y  D O J D Z IE  DO  P O JE D Y N K U  
F A S K A  — D R O G O S Z ?

J e ż e l i  p ię ś c ia r z e  
D o ln e g o  Ś lą s k a  w y ­
s tą p i ą  w  R a d o m iu  
w  s k ła d z ie ,  k t ó r y  
p o d a je m y  p o w y ż e j ,  
m a ją  d u ż e  s z a n s e  n a  
u z y s k a n ie  w y s o k ie ­
g o  z w y c ię s tw a .  N ie  
z n a m y  w p r a w d z ie  
z e s ta w ie n ia  d r u ż y n y  
g o s p o d a rz y ,  s p o d z ie ­
w a m y  s ię  j e d n a k ,  że  
n a  n ie d z ie ln y  m e c z  

z m o b i l iz u ją  o n i  n a j le p s z y c h  s w y c h  z a ­
w o d n ik ó w  z  D ro g s z e m , K o z io łe m  i K u  
b ic k im . P ie rw s z y  z n ic h  z m ie rz y  s ię  
p r a w d o p o d o b n ie  ze  z n a jd u j ą c y m  s ię  w  
d o b r e j  fo rm ie  F a s k ą .

N ie  u le g a  w ą tp liw o ś c i ,  że  p a fa w a g o -  
w ie c  b ę d z ie  d ą ż y ł  d o  z r e w a n ż o w a n ia  
Się s w e m u  p r z e c iw n ik o w i  z a  p o r a ż k ę  
o d n ie s io n ą  w  te g o r o c z n y c h  m is t r z o ­
s tw a c h  Z S  S ta l .

D y s p o n u ją c y  s i ln y m  c io s e m  K o z io ł  
t r a f i  n a  d e b iu tu j ą c e g o  w  r e p r e z e n ta ­
c j i  o k r ę g o w e j  B e r l i k a  z b o g u s z o w s k ie  
g o  W łó k n ia rz a .  C ie k a w i  n a s  b a rd z o  w  
ja k i e j  f o r m ie  z n a jd u j e  s ię  K u b ic k i  (w a  
g a  p ó łc ię ż k a ) ,  k t ó r y  o d  k i lk u  m ie s ię ­
c y  n ie  w y s tę p o w a ł  n a  r in g u .

(B il)

czają się do w a lk i na bo isku , r in ­
gu czy korcie. Z aw sze , ilekroć spo­
tyka ją  się z nam i, a dzie je  się to k il­
ka razy  w  roku , w y m ien ia ją  z na ­
szy m i za w o d n ika m i sw e dośw iad ­
czenia, uczą  ja k  pracow ać, aby  u -  
zy ska ć  na jlepsze w y n ik i.

N ie m a tu  m iejsca  na  zaw iść  t 
ko n kurencję , n ie  m a ta jem n ic  tr e ­
n ingu  czy  sukcesu . W ielokro tn ie  
ju ż , polscy sportow cy p rzeb yw a li 
na tren ingach  w  Z w ią zku  R adziec­
k im , zaw sze  sp o ty ka li się ta m  z ser­
deczną p rzy ja źn ią  i opieką.

Dla nas są to ju ż  rzeczy  n ie no ­
w e , że k to ś poka zu je  na m  sw e „ta­
jem n ice"  i ży c zy  n a jlep szych  w y n i­
ków . Tego nau czy li nas radzieccy  
sportow cy . Tego n ie  sp o ty k a m y  n i­
gdy w  sporcie b u rżu a zy jn y m , gdzie  
np. bokserzy  przed  m eczem , za szy ­
w ają  się w  ogrodzonych ko lcza stym  
d ru te m  (a u te n ty c zn e !) obozach, aby  
p rzyp a d k iem  k toś nie zobaczył, w  
ja k i sposób trenu ją .

D zięki ra d zieck im  sportow com  
nasi bokserzy , sia tkarze , k o szy k a ­
rze, hokeiści poznali na w skroś no ­
w oczesny  tren ing  i techn ikę . W ie­
lokro tne  p o b y ty  sportow ców  ra­
dzieckich  w  Polsce to nie ty lk o  
w spania łe  w id o w iska  na boiskach, 
oklask iw ane przez d z ie sią tk i ty s ię ­
cy  w id zó w  — to serdeczna b ra te r­
ska  pom oc i w spółpraca.

W  czasie p o b y tu  lekko a tle tó w  ra ­
dzieckich  i o  Polsce, m is tr z  i re ko r­
dzista  Z S R R  w  sk o ku  o tyczce  — 
Ozolin, w idząc  to m ło d ym  n a szym  
sko czku , W a żn ym , w ie lk i ta len t a 
rów nocześnie rozum iejąc, że spo r-' 
tow iec ten  nie dojdzie  do w y n ik ó w  
bez dobrego sprzę tu , podarow ał m u  
sw oją  w łasną, m eta low ą  tyczkę . 
Dziś ty c ze k  tak ich  m a m y  w iele , ale 
w ted y , by ła  ona dla W ażnego  o- 
grom ną pom ocą w  pracy nad po lep ­
szen iem  w y n ik ó w . B y ła  w id o m y m  
zn a k iem  szczerej p rzy ja źn i. P rzy ­
jaźń , ja k ie j n ie zazn a w a liśm y  je ­
szcze n igdy  w  n aszych  m ię d zy n a ­
rodow ych  sto sunkach  sportow ych .

N asze ko n ta k ty  ze sportow cam i 
radzieckim i są w ięc  bogate. Pomoc, 
jaką  stale o trzy m u je m y , w yraża  się 
w  udostępn ien iu  tren ingów  z  dosko  

j  n a łym i za w o d n ika m i radzieckim i, 
w  p rzeka zyw a n iu  na m  ich w ie lo ­
letn ich  dośw iadczeń. Z du m ą  m ó ­
w im y  o serdecznej p rzy ja źn i, k tó ­
ra łączy nas z  p rzodu jącym i w  
św iecie sportow cam i w ie lk iego  K ra  
ju  Rad.

Z ap ad ł w ieczór. Spod k ażd e j sosny w ypełz ła  m gła , 
ścieląc się tu ż  p rzy  ziem i. H en ry k  siln ie  zakaszla ł i zaczął 
b iegać w okół ogn iska , ab y  się tro ch ę  rozgrzać. B yła  to  
je d n a  z na jd łu ższy ch  nocy w  jego  życiu.

A le n ie  pod d aw ał się.
—  Czy p an  n ie  m yśli, p an ie  lesie , że p rzyw lok łem  się 

tu ta j  ty lk o  po to, aby  zdech n ąć  pod p ań sk im i p a rszy w y ­
m i d rzew am i?  D laczego pcha m i p an  do p łuc ty le  m gły  
i n ie  pozw ala spokojn ie  p rzesp ać  się? S tać  m n ie  n a  to, 
aby  cały  te n  la s  spa lić  do osta tn ieg o  drzew a, aby  się 
zagrzać, ja k  p rzysto i d obrem u  ch rześc ijan inow i.

H en ry k  c ie rp ia ł ta k  aż do r a n a  i  p o w ita ł dzień  n a  sto ­
jąco  i zaw dzięczając to  jed y n ie  sw em u u p a r te m u  b u r -  
g undzk iem u  ch a rak te ro w i.

T aczki porzucił. A raczej spa lił je  w  ciągu nocy, k ied y  
m u się zdaw ało , że n ie  doży je chw ili, k ied y  się p o ra ­
ch u je  za S ta lin g rad . R uszy ł w  drogę z to rn is tre m  n a  p le­
cach, z w e tk n ię tą  w eń  chorąg iew ką, z k tó rą  w y ru szy ł 
z obozu. Bez taczek  ła tw ie j było m aszerow ać, a le  H en ­
ry k o w i chciało  się raczej leżeć, n iż  ciągle p rzesu w ać  nogi 
do p rzodu  i u trzy m y w ać  rów now agę w  w alce  z jak im iś  
ta jem n y m i po tęgam i, k tó re  s ta ra ły  się go pow alić. O to 
m ia ł w rażen ie , że dopędził go, i idzie obok niego m on sieu r 
N iko. P rzep raszam , m oi drodzy, p rzecież razem  z w am i 
pochow aliśm y go n ieopodal obozu? Co to za żarty?  Czy 
to  d latego , że n ie  czekałem , aż się zbierzecie i ośm ielicie 
w reszcie  rozstać  się z ty m  p rzek lę ty m  obozem? To n ie ­
ład n ie  ta k  postąp ić  z F ra n cu zem  ty lk o  d latego, że je s t  
b e z p a r ty jn y m  chłopem !

R adziecka k o n tro le rk a  ruchu , s to jąca  n a  dość b ezlud ­
ny m  o te j porze sk rzyżow an iu  dróg, zauw ażyła  H en ry k a  
n a ty ch m ias t, gdy ty lk o  w yszedł z la su  drogą, z k tó re j 
sam i N iem cy rzadko  korzysta li. K a tia  Szubina już  w ie ­
le  w idzia ła  w  ty m  dalek im  k ra ju :  uchodźców , jeńców ,
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w ięźniów . M ia ła  ju ż  w yro b io n e  oko i szybką o rien tację . 
H en ry k  podszedł do n ie j, ja k  wypaćfeło p rzedstaw ic ie lo ­
w i suw erennego  p ań s tw a : n a  trzy  k ro k i p rzed  n ią  stanął 
n a  baczność i  odd a ł h onory  sk rom nej czerw onej ch o rą ­
giew ce, k tó rą  K a tia  trzy m ała . K a tia  S zub ina  o dsa lu to - 
w a ła  m u z u śm iechem  i w  te jże  chw ili m u sia ła  pod trzy­
m ać chw iejącego  się oby w ate la  F ra n c ji  i z zachow aniem  
ostrożności posadzić go w p ro st n a  ziem i obok sz labanu.

— O t, n ieszczęście —  rzek ła  K atia , d a ją c  H enrykow i 
ły k  rosy jsk ie j w ódki —  skąd  ich  w a li się ty le, głodo­
m orów , n a  m o ją  głow ę! .

H en ry k  z w dzięcznością rozkoszow ał się ra jsk im  n ek ­
ta rem , k tó ry  m ia ł po ra z  p ierw szy  w  ustach .

—  R us b ien  —  w yszep ta ł —  sow ie t chorosz, v ive  la 
F ran ce , d z ięka  C zerw ona A rm ia  — tu  w ycze rp a ł cały  
zapas ro sy jsk ich  słów , k tó ry ch  go w yuczy ł m onsieu r 
N iko.

—  D oskonale — odrzek ła  K a tia  S zub ina  — jeżeli je s te ś  
F rancuzem , porozm aw iam y inaczej. O to tam , popatrz , 
w id ać  zagrodę. R uszaj tam , czeka n a  cieb ie  odpoczynek.

P ow iedz tam  K ryście  z K ijow a, żeby w szystko  było, ja k  
należy , ja k b y ś  tra f i ł  do h o te lu  „ In tu r is ta “, F ersz te js t?

A le H en ry k  by ł d a lek i od zrozum ien ia  K ati. Żołnierz, 
k tó ry  się koło n iej k ręcił, oczeku jąc okazji dostan ia  się 
na  sam ochód, idący  w  upat-.-zonym k ie ru n k u , m usiał 
tym czasem  odprow adzić p rzed staw ic ie la  sojuszniczej 
F ra n c ji do zagrody. H en ry k a  raczej niósł, n iż prow adził. 
K ry sty  n ie  było. W yszła w  pole, ja k  ob jaśn ił żołnierza 
S łow ian in  n iew iadom ej narodow ości, czerpiący  ze stu d ­
ni w odę. Ż o łn ierz  um ieścił H en ry k a  na  ław eczce, sto jącej 
p ośro d k u  podw órza i szybko pobiegł n a  szosę, skąd  do­
chodziły  sygna ły  au ta .

S łow ian in , za ję ty  sw o ją  p racą , n ie  zw raca ł uw agi ani 
n ie  zaczepiał rozm ow ą H enryka. D ostało  m u się za to od 
K ry sty , k tó ra  w łaśn ie  w róciła z pola na  row erze, poro­
zum iaw szy  się ju ż  po drodze z K atią .

— O j, b ied ak u  —  jęk n ę ła  n a  w idok  H en ry k a  i k la ­
snęła  w  ręce  — toć  on m i tu  zem rze na  środku  podw órza!

H en ry k  zrozum iał, że b ieda podcięła go u p rogu w ol­
nego życia, a le  n ie uw aża ł położenia za ta k  trag iczne, 
aby  aż w p ad ać  w  rozpacz. U czynił w ysiłek, aby  się u -  
śm iechnąć  do K ry sty  i podkręcić  w ąsa.

— M adam e, proszę w as, n ie  pogniećcie m ojego n a ro ­
dow ego sz tan d a ru  na to rn istrze...

— P atrzc ie , jeszcze się śm ieje? — zdum iała  się K rysta , 
a je j silne ręce  ta k  m ocno o b ję ły  H enryka, że poczuł 
się, ja k  n iem ow lę, sk ręp o w an e  w  beciku . Szkoda, że nie 
rozum iał obcego m u języka. K ry sta  w  ciągu dw óch m i­
n u t w yłożyła sw ój pogląd  na  s ta n  H en ry k a , w ypow ie­
działa  k ilk a  m ocnych życzeń pod ad resem  obozowych 
esesm anów , ich  rodzin  a n aw e t ich znajom ych, pożaliła 
się, że i ona sam a je s t by łą  w ięźn iarką , że należy  sobie 
w zajem nie pom agać, chociażby to by ł ja k iś  b iedny  F ra n -  
cuzina... (C. d. n.)
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oraz c e n tra ln a  sekcja  m otoro­
w a  ZS S pójn ia  w e W rocław iu, 
o trzym ały  pism o g ra tu lacy jn e  
od Z arządu  G łów nego F Z M ot-u  
w  zw iązku z w zorow ym  zorga­
n izow aniem  indyw idualnych  
m istrzostw  Polski n a  żużlu.

O rgan izacja  te j, n a jp o w aż­
n ie jsze j tegorocznej im prezy  
m otorow ej, sp o tk a ła  sie z pozy­
ty w n ą  oceną w ładz  F Z M ot-u . 
W zw iązku z tym  przypuszczal­
n ie  i w  przyszłym  roku  p rze­
p row adzen ie m istrzostw  Poiski 
n a  żużlu, będzie pow ierzone 
Z arządow i O kręgow em u PZM ot 
w e W rocław iu.
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